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M in. Skrzeszewski 
w  Moskwie

1 MOSKWA, 24.2 (PAP.). 24 bm.
przybył do Moskwy na czele grupy nau 
kowców i pedagogów polskich Minister 
Oświaty dr. Stanisław Skrzeszewski. M i 
nistrowi towarzyszy prorektor Witold 
Biernacki oraz ób. ob. Franciszek Bie­
lecki, Wojciech Pokora, Roman Polny, 
Eugeniusz Sawrynowicz i Antoni Tatcn.

Gości powitali serdecznie na Dworcu 
Białoruskim w Moskwie wiceminister 
szkolnictwa wyższego ZSRR A. Topczi- 
jew, wiceminister oświaty RSFRR A. 
Terentiew, przewodniczący Komitetu Sio 
wiańskiego ZSRR, gen. Gundorow, dy­
rektor Instytutu Słowiańskiego Akademii 
Umiejętności ZSRR prof. Greków, sekre­
tarz Komitetu Słowiańskiego ZSRR pik. 
Moczalow, członek Kolegium Minister­
stwa Oświaty RSFRR Amautow, prze­
wodnicząca Związku Zawodowego Nau­
czycieli K. Oluniua, prof. Tretiakow, a 
także odpowiedzialni pracownicy M ini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższego ZSRR i 
Ministerstwa Oświaty RSFRR oraz Ko­
mitetu Słowiańskiego ZSRR.

Gości powitali również członkowie am 
Fasady R.P. w Moskwie na czele z chat 
pe d'aiffaires, radcą Januszem Z ambrowi 
czem.

Delegacja podczas swego pobytu w 
Związku Radzieckim zaznajomi się ze 
zdobyczami oświaty w ZSRR, zwiedzi 
s-koły i wyższe uczelnie Moskwy, obwo 
ću moskiewskiego oraz Leningradu.

PARYŻ, 24.2. (PAP). — W drugim dniu obrad Komitet Centralny 
K zmistyaznej P a rtii Francji uchwalił apel do narodu w związku ze 
zbLżajacymi się wyborami do władz samorządowych i  ogólną sytua

____________ _ cją polityczną. Apel stwierdza, że
wybory odbędą się w sytuacji

Prasa radziecka o naradzie 
psłów  polskich w Skandynawii

MOSKWA, 24.2 (PAP.). Cala prasa 
radziecka publikuje tekst komunikatu ofi 
cjałnego, ogłoszonego przez ministerstwo 
soraw zagranicznych R.P. o naradzie po 
słów polskich w państwach skandynaw­
skich, która odbyła się w Y ? T a.W,e 
pod przewodnictwem ministra Modzc.ew
skiego.

W  dniu T: boi. Prezydent RP przy 
j„ l na audiencjach sprawozdawczych: po 
c 'i RP w Sztokholmie Czesława Bcbrow- 
f ■ - son oraz posła RP w Helsinkach Jana
Wasilewskiego.

Eierd iajein  ui Budapeszcie
BUD APESZT, 24.2 (PAP.). Do Buda 

f  —tu przybył - złtakomity dyrygent pcl- 
f i, dyrektor Filharmonii krakowskiej Wa 
Isriam Bierdiajew. Pierwszy koncert pod 
C-rekcją Bierdiajewa odbędzie się w dniu 
23 bm. z udziałem orkiestry Filharmonii 
■węgierskiej.

Delegacja metalowców radzieckich 
w Warszawie — 

przejazdem do Chorzowa
W  dniu 24 bm. bawiła w stolicy de 

legacja metalowców radzieokich, zaproszo 
nych na Walny Zjazd Zw. Zawodowego 
Pracowników Metalowych, odbywający 
s‘ę w Chorzowie.

Delegację stanowią: Wasyl Carew, prze, 
^•odniczący zarządu gl. Zw. Zawodowego 
Budowy Maszyn Rolniczych, Aleksander 
t-opuchow — przewodniczący R»dy Za­
kładowej Zakładów Elektrotechnicznych 
r-Siienp j Miot“ , iinżynier-mechanik Euge 
niusz Wróblewski, z zakładów budowy 
traktorów w Stalingradzie oraz Michał 
Frofow — metalowiec z fabryki budowy 
maszyn im. Stalina w Moskwie.

Goszczona przez Warszawską Radę 
Związków Zawodowych i Zarząd Głów 
*]y Zw. Zaw. Pracowników Metalowych 
^'egacja zwiedziła trasę W —Z, most 
®ł?sko-Dąbrowski, Wojewódzką Szkołę 
Zw. Zaw. oraz szereg fabryk warszaw­
skich i wieczorem udała się do Chorzowa.

Jeden z członków delegacji Michał Fro 
łow,, zapytany o wrażenia z pobytu w 
stolicy Polski oświadczy! m. in.:

, .Zaimponował nam rozmach i entu­
zjazm, który spotykaliśmy -wśród wszyst 
kich robotników, pracujących przy odbu 
dowie Warszawy. Zwiedziliśmy również 
wasze fabryki, odbudowane ze zniszczeń 
wojennych. Po tym, co widzieliśmy w 
waszych zakładach pracy z całą stanów 
czością można stwierdzić, że polski ro­
botnik jest pełnoprawnym gospodarzem w
swym kraju“ . .. , . , .  .

Inni członkowie delegacji radzieckie, 
Podkreślali zapał i entuzjazm robotników 
Polskich, przejawiający się na każdym 
°dciniku pracy.

Plan pokojow y W allace ’a
WASZYNGTON, 24.2. (PAP). Wal* 

lace wystąp,ł przed komisją spraw za 
granicznych Izby Reprezentantów 
Kongresu USA, przedkładając opraco 
wany przez sieb e plan norm alizacji 
stosunków międzynarodowych i  u- 
trwalenia światowego pokoju.

1) Na mocy międzynarodowego u- 
kładu mają powstać zjednoczone 
Niemcy, które nie będą nigdy arse­
nałem zbrojeniowym, lecz staną się 
czynn kiem pokojowym w  Europie,

2) Międzynarodowy układ powinien 
zobowiązać państwa do niewtrącama 
się w  wewnętrzne sprawy innych na 
rodów;

3) Stany Zjednoczone w inny zrzec 
sie baz wojskowych w  innych k ra ­
jach, należących do ONZ;

4) Należy dążyć do powszechnego 
rozbrojenia, m. in. celem uwolnienia 
gospodarki światowej z ciężarów 
zbrojeniowych;

5) W ramach ONZ- powinna pow- 
_stać specjalna instytucja, zajmująca 
się zagadnieniami odbudowy i  roz­
w o ju  gospodarczego kra jów  całego 
świata. Zadaniem tej ins ty tuc ji ma 
być rów neż dopomożenie w  odbudo­
wie Europy i  z likw idowanie wszel­
kich barier gospodarczych, is tn ie ją­
cych pomiędzy „Zachodem“ a „Wscho 
dem“ oraz przyjście z pomocą innym  
kontynentom.

Zdaniem Wallace‘a, ten 5-punkto- 
w y program może stać się podstawą 
bezpośrednich rozmów pomiędzy USA 
a Związkiem  Radzieckim.

szczególnie poważnej.

Piętnując agresywną po litykę  obo­
zu imperialistycznego, k tó ry  odrzucił 
propozycje ZSRR w  sprawie współ­
pracy, rozbrojenia i zakazu broni 
atomowej, k tó ry  pragnie wciągnąć 
Francję w nowy kon flik t, Kom itet 
Centralny. KPF podkreśla, że naród 
francuski nigdy nie wystąpi przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, gdyż do 
brze wie, iż k ra j socjalizmu nie za­
graża Francji, podobnie jak  i żadne­
mu innemu narodowi i że n gdy je j 
nie zaatakuje. Naród francuski — czy­
tamy w  apelu — pragnie pokoju.

Wybory do władz samorządowych 
będą w ie lką bitwą o pokój, chileb i 
wolność. Obowiązkiem Francuzów i 
Francuzek jest wypowiedzenie się 
przeciw polityce kap itu lac ji narodo­
wej, ucisku i  w ojny, którą  popierają 
kandydaci pa rtii amerykańsk ej — 
SFIO, MRP, radyka li i  gaulliści.

Francuzi i  Francuzki! — głosi da­
lej apel — uczyńcie z w yborów  do 
władz samorządowych w ie lką bitwę 
o pokój i realizację waszych postula 
tów. Na całym świecie powstają ol-' 
brzymie s iły pokoju. Przy boku Zw. 
Radzieckiego i k ra jów  demokracji lu  
dowej, m iliony mężczyzn i kobiet po­
tw ierdzają swą wolę, by żyć w  po­
koju.

Apel Komunistycznej Partii Francji
u d  przededniu irjjboróiu 

do udadz samorządowych

Zjednoczmy się, komun ści, socja­
liści, katolicy, republikanie, p a tr;o- 
ci, członkowie Ruchu Oporu, aby za- 

..trium fcw ala w ie lka sprawa pokoju.
7 Po przez jedność przeciwko pedżega-

Dlaczego trzeba było złożyć tę de­
klarację? — zapytuje Thorez. — Po­
nieważ w  4 lata po zakończeniu w o j­
ny przeciwko H itle row i atmosfera 
międzynarodowa jest znowu nałado­
wana elektrycznością.

Po drugie.; wojnie światowej — 
ciągnie dalej Thorez — narody ocze­
k iw a ły  trwałego pokoju. Na nieszczęś 
c e nadzieje nardodów napotykają na 
sprzeciw sił przeszłości, popieranych 
przez im peria listów  amerykańskich. 
Thorez potępia agresywną politykę 
USA, przejawiającą się w  montowa­
niu bloków m ilita rnych  — U nii Za­
chodniej, paktu brukselskiego i  pak­
tu atlantyckiego. W obliczu tej agre­
sywnej po lityk i — kontynuuje Tho­
rez — Związek Radziecki przestrzega 
skrupulatnie zawartych z sojusznika­
m i traktatów, a w  szczególności u- 
kładów jałtańskich i  poczdamskich.

Fundamentem pokojowej po lityk i 
Zw iązku Radzieckiego jest sam u- 
strój socjalistyczny, k tó ry  me zna 
sprzeczności kapita ł: stycznych, wyzy­
sku człowieka przez człowieka i  nie 
ma tendencji do podboju obcych te­
rytoriów. Dlatego też Związek Ra­
dziecki nigdy nie może się znaleźć w 
sytuacji napastnika.

Mówca przypomina, że 22 grudnia 
1944 roku gen. de Gaulle ówczesny 
szef rządu tymczasowego, po powrocie 
z Moskwy oddał hołd wysdkom naro 
du radzieckiego, które — jak  oświad 
czyi — pozwoliły w  pierwszym rzę­
dzie na wyzwolenie te ryto rium  fran­
cuskiego. Ód roku 1942 radio francu­
skie z Londynu podkreślało dobro-

Propozjjcje Jugosławii 
na konferencji u; Londynie

LONDYN, 24.2 (PAP.). Na czwartko 
wyirn posiedzeniu konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych w spra­
wie traktatu pokojowego z Austrią jugo 
słowiański wiceminister spraw zagranicz 
nych Bebler oświadczył, że rząd jugosło 
wiański gotów jest przedstawić kompro 
misowe pro,pozycje, dotyczące roszczeń ju 
goslowiańskich wobec Austrii. Główne 
punlkty tych propozycji są następujące:

1) Korektura obecnej granicy.
2) Autonomia polityczna, gospodarcza 

i kulturalna dla tej częśoi Karyntii Sio 
wensikiej, która pozostałaby częścią pań 
stwa austriackiego.

3) Wypłacenie przez Austrię odpowłed 
nich odszkodowań.

4) Zagwarantowanie praw' mniejszości 
ehorwacko-slowenskiej, która pozostałaby 
poza obrębem terytorium au-tonomiczne-

Precyzując propozycje rządu jugosło­
wiańskiego wiceminister Bebler podkre­
ślił, że autonomiczny okręg Karyntii sło 
wenskiej powinien mieć własną admni 
st,rację i własną służbę bezpieczeństwa, 
własny rząd autonomiczny, parlament pro 
wincjonalny oraz własne sądownictwo. 
Jedyną funkcją przyszłej armii austriac­
kiej wewnątrz okręgu autonomicznego by 
łaby obrona granic.

Reorganizacja  
korpusu oficerskiego

arm ii czechosłowackiej
PRAGA, 24.2 (PAP.). Czechosłowackie 

Zgromadzenie Narodowe zatwierdziło na 
ostatnim posiedzeniu projekty ustawy, do 
tyczące reorganizacji korpusu oficerskie 
go armii czechosłowackiej.

W  czasie debaty nad projektami tych 
ustaw wystąpił poseł generał Hlozek, kto 
ry podkreślił, że w korpusie oficerskim 
znajdowali się jeszcze do niedawna lu­
dzie znani ze swych poglądów antyludo 
wych. Nowe ustawy powinny przyczy­
nić się do oczyszczenia korpusu z ofice 
rów, związanych z ugrupowaniami wrogi 
mi masom pracującym.

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło jed 
nocześnie ustawę o pozbawieniu stopni 
wojskowych niektórych oficerów i podoi 

„cerów rezerwy.

dziejstwa sojuszu francusko-radziec- 
kiego.

Olbrzymia większość Francuzów — 
podkreśla Thorez — pozostaje w ie r­
na przym ierzu ze Związkiem Badziec 
kim. Naród francuski uważa, że przy 
jaźń francusko-radziecka jest ręko j­
mią jego niezależności i pokoju. Zda 
je on sobie sprawę z tego, ile kosz­
tu ją Francję in tryg i i manewry anty

czom wojennym  otw ieram y jedno- i radzieckie. Thorez ostro k ry tyku je  . , .
cześnie drogę do ukonstytuowania , rząd francuski, k tó ry  zabrania zwal- J8J racjona lizacją , przez

czać awanturniczą politykę, sprzecz-

Rok istnienia „Służby Polsce”

Powszechna Organizacja „Służba Polsce“ święci obecnie pierwszą rocznicą 
swego istnienia. Udział jej w wielkim planie odbudowy i rozbudowy Polski 
jest bardzo poważny. Ponad 50 brygad — 12.0 tys. armia junaków weźmie 
udział w roku bież. w wielkich pracach w ramach planu trzyletniego. 
Na zdjęciu junacy przy pracy na Wybrzeżu Helskim w Warszawie (do art.

na str 3)

7< zisla iv Sachnowski

Potrzebni i zbyteczni
U:

rządu jedności demokratycznej.

PiYemómienie Thoreza 
u; Zgromadzeniu Narodoujym

W czwartek po południu we F ran ­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
rozpoczęła się oczekiwana z ogrom­
nym zainteresowaniem debata w  
związku z deklaracją sekretarza ge- 
neralnegp p a rtii komunistycznej — 
Maurice Thoreza.

Jako pierwszy przemawiał deputowa 
ny MRP Scherer, k tó ry  złożył w  tej 

sprawie interpelację. Mówca zapytu­
je jaką wagę przyw iązuje rząd do de 
k la rac ji sekretarza generalnego par­
t i i  komunistycznej, zaznaczając, że 
posiada ona doniosłe znaczenie poli­
tyczne. Pozostałą część swego prze­
mówienia Scherer poświęcił n iewy­
brednym inwektywom  pod adresem 
p a rtii komunistycznej, usiłując bez­
skutecznie sprowokować incydent.

Po przemówieniu deputowanego 
PRL Andre Pierre, zabrał głos, w ita 
ny burz liw ym i oklaskami lewicy, 
Maurice Thorez.

Pragnę — oświadczył on — podzię­
kować deputowanemu Schererowi, że 
pozwolił mi powtórzyć z trybuny 
Zgromadzenia Narodowego i wobec 
k ra ju  to, co powiedziałem w im ien u 
Komitetu Centralnego pa rti kom uni­
stycznej. Thorez odczytuje następnie 
tekst złożonej' przed dwoma dniami 
deklaracji.

ną j . interesam i Francji.
Przechodząc do drugiego punktu 

swojej deklaracji, Thorez podkreśla, 
że utworzenie w  Fontenaibleau zagra 
nlcznego sztabu generalnego, knu ją ­
cego wyraźnie agresywne plany jest 
faktem niezaprzeczalnym.

Inwazja amerykańska na te ryto ­
rium  F ranc ji — stwierdza Thorez — 
odbywa się w  form ie penetracji finan 
sowej, gospodarczej, ku ltu ra lne j i  tu 
rystycznej Rząd francuski jest pod­
porządkowany im peria lizm ow i ame- 
rykańskum u. Przeciwko te j polityce 

partia  komunistyczna wzywa naród 
francuski do zjednoczenia' się, celem

CHWAŁA Rady Ministrów o 
planowym systemie oszczędza­

nia, jako jedno z zasadniczych za­
dań planu podkreśla konieczność 
racjonalizacji pracy i właściwej go 
spodarki ludźmi. Wskazuje drogi, 

którymi cel ten należy osiągnąć, 
więc m.in. przez redukcję zbędnych 
etatów osobowych z jednoczesnym 
podniesieniem wydajności pracy i

rewizję
ilości obsad personalnych, uprosz­

czenie i  potanienie czynności biuro­
wych itp.

Drogi dla każdego rozsądnego 
człowieka słuszne i  właściwe. Nie­
mniej wobec niezmordowanej dzia, 
łalności różnych podejrzanego au­
toramentu „komentatorów“ , korzy­
stających z każdej okazji aby za 
ciemnic i wypaczyć obraz prawdy 
wymagają pewnych wyjaśnień.

Jest rzeczą jasną i prostą, że w 
państwie ludowym, państwie rzą­
dzonym przez ludzi pracy, zagespo-

utworzenia rządu jedności demokra- vd a row yw anym  i  um acn ianym  w
tycznej, k tó ry  prowadziłby politykę 
prawdziw ie francuską, po litykę poko 
¡u i mepodlegiości narodowej. Jedy­
nym celem komunistów — konklu-du 
je Thorez — jest służenie Francji, Re 
publice i Pokojowi.

W  niedzielę 27 bm. 
o g ł o s i m y  
s z c z e g ó ł y  
u i i e l k i e g o

Konkursu-Ankiety

imię wzrostu dobrobytu ludzi pracy, 
nie może być mowy o pozbawieniu 
ludzi pracy chleba, o tworzeniu bez 
robocia, którego w zasadzie w tej 
chwili już nie ma. Nie może być 
mowy o żadnych mechanicznych 
redukcjach, o usuwaniu ludzi z zaj­
mowanych posad i stanowisk, na 
których rzetelnie, z pożytkiem dlc 
państwa pracują.

Może i musi być natomiast mowa 
o najbardziej wydajnym gospoda­
rowaniu armią ludzi pracy, o ma­
ksymalnie celowym wykorzysty­
waniu ich umiejętności, kwalifikacji L

Z radzieckieao salonu sztuki

m

Wkład krajów Europy wschodniej
do popraw y śiuiatoiuej sytuacji gospodarczej in 1948 r.

NOWY JORK, 24.2 (PAP.). Ogłoszo­
no sprawozdanie Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ, zatytułowane „Ważniejsze 
przemiany gospodarcze w roku 1948“ . 
Jakkolwiek sprawozdanie pomija milcze-

Spraivozdanie Rady 
Gosp.-Społecznej O I\Z

wc,zdanie podkreśla fakt ogromnego zwięk 
szeaia się ilości towarów rolnych i prze 
myślowych, rzuconych na rynek.

W  ogólnej ocenie światowej sytuacji 
gospodarczej sprawozdanie zapowiada

niem lub wspomina tylko mimochodem o ne polepszenie się sytuacji nastąpiło w znaczne polepszenie się w c. b. warrari- 
istotnyc-h źródłach trudności w handlu krajach Europy Wschodniej. Pomimo po k°w na rynku żywnościowym dzięki v 
międzynarodowym, o konsekwencjach „p!a prawy, spożycie artykułów żywnością- mysłnym zbiorom w ubiegłym roku. Zao 
nu Marshalla“ , o rozmiarach odbudowy wyoh wynosiło w Europie 75 proc. w po patrzenie stałe wzrastającej liczby ludnoś 
gospodarczej wc Wschodniej Europie, to równaniu z okresem przedwojennym, ci na świecie będzie stanowiło naczelny 
jednak dostarcza ono wiele materiału do światowa produkcja zbóż chlebowych .wy problem w reku 1949 i z tego też wzgłę 
kumentarnego i statystycznego. Materiał nosiła w roku 1948 (bez ZSRR) o 14 <to nastąpi zwrócenie szczególnej  ̂ uwagi 
ten pozwała przede wszystkim stwierdzić proc. więcej, niż w roku poprzednim, a na zwiększenie produkcji. W dziedzinie 
powolną, lecz systematyczną peprawę 0 10 proc. więcej, niż przed wojną. Po międzynarodowej wymiany handlowej spra 
światowej sytuacji: gospodarczej, a to ważne braki istnieją w produkcji tłuszczu wozdanie doszukuje się poważnych hamu! 
dzięki najpoważniejszym osiągnięciom w i oleju jeśli chodzi o Europę (z wyjąt- ców w trudnościach finansowych. Zagad 
ZSRR i krajach demokracji ludowej. kietn ZSRR), natomiast inne kontynenty nienie to jest jednak ujęte jednostronnie 

Ogólnoświatowa produkcja zakładów notują wyższą produkcję, niż w okresie z pominięciem tak istotnych faktów, o- 
przemysłowych, kopalń i rolnictwa była przedwojennym. graniczających np. międzyeurepeiscą wy
w roku 1948 według sprawozdania — w ™  . . . .  , c , , mianę, jak narzucanie przez USA kra-
przSiżeniu o 1/10 wyższa, niż w roku si " w o X i e  stw ierdź Że1v wy- zadlod'n'!o '  danych "a
m z  a o 1/5 większa, niż w roku 193Z £  ^  “ dysW

ie.j poprawy sytuacji przyczyniły ,_4...._______ 1 i,----- - pąfedn« stosowanie przez_ USA aystoy
na odcinku rolniczym

Do takiej poprawy sytuacji indywidualnego dochodu do _ ogólno-naro- minacji handlowych itp. Pod naciskiem

Obraz malarza moskiewskiego P. K ri wonogowa „Zwycięstwo“ przedstawia 
zdobycie Reichstagu przez Armię Radziecką

nałe z W c Y " ^ ^  północni Zachod" ’a EuroPf f  rozwinęła
a  a rvrTf»mv<;-łowvtm !P,e'rws7;eK0- w «uniesieniu uo otanow na rzycie swych stosunków haincilowych z

Zjednoczonych przewiduje się dalsze kur wschodnio . europejskimi " fa k t
. , E i  „„roorisikich w czen,e S1? -konsunic,,, która w roku b.ezą t jest podkreślany w sprawozdaniu, jak

n - j r t u 6-9 “ T rch to” a4”go. Sprawozdanie przyznaie, że w rzę- w . , , , . nie naświetlono.
dzie państw, których produkcia wzrosła Sprawozdanie zawiera charakterystykę W toku dyskusji nad sprawozdaniem
na przestrzeni roku 1947_1948 o więcej, sytuacji gospodarczej również i w innych większość mówców stwierdziła, że sprawoz
niż 10 proc. znajdują się m. in. Polska, -krajach. Jeśli chodzi o Polskę, to raport danie jest utrzymane w tonie zbyt opty 
Związek Radziecki i Czechosłowacja. W  podkreśla fakt wzrostu zarówno produk mistycznym.. Nie mogli oni ukryć faktu 
12 innych krajach w.zrost produkcji jest cji rolnej, jaik i przemysłowej oraz zwięk pojawienia się objawów nadciągającego 
mniejszy niż 10 proc., w tym m. in. w szenia się realnej wartości zarobków. W  -kryzysu, jakikolwiek unikali użycia tego 
LISA Kanadzie, Skandynawii, Belgii i Związku Radzieckim nastąpiła obniżka wyrazu. Proponowali oni dla zapobieżenia 
Włoszech. cein na różne artykuły żywnościowe i kryzysowi rozwój handlu światowego,

Również w dziedzinie żywnościowej za pierwszej .potrzeby, przy czym indeks stwierdzając jednocześnie, że stoi temu 
notowano poprawę na całym świecie z cen wykazuje dalszą systematyczną poprą na przeszkodzie brak dolarów, ograniczę 
wyjątkiem Zachodniej Europy. Szczegół wę sytuacji na rynku wewnętrznym. Spra nia walutowe i:d

zawodowych i  zdolności, o kierowa­
niu tych, którzy nie posiadają o- 
kreślonego zawodu, do zajęć dają­
cych istotny pożytek, o najpełniej 
saym wyzyskiwaniu pracy rąk > 
mózgów ludzkich dla celów produk­
cyjnych, dla rozwoju gospodarki 
narodowej, dla podniesienia ogólne* 
go dobrobytu.

Może i musi być mowa o likw i­
dacji martwych, fikcyjnych pozy 
c ji w warsztatach, biurach, fabry­
kach, przedsiębiorstwach i  skiero­
waniu tych, którzy te martwe po 
zycje zajmują, do pracy przyno­
szącej istotną korzyść. Może i mu­
si być mowa o wyrugowaniu * 
warsztatów, biur i fabryk pasoży­
tów, żyjących kosztem innych, kosa 
tern całego społeczeństwa, nałogo­
wych leniwców, zatrudnionych w 
zakładach, czy biurach nie z po­
trzeby lub z uwagi na ich kw alifi­
kacje, ale wobec istnienia wolnego 
etatu, ze względu na osobiste sto­
sunki lub na skutek protekcji.

Zwięźle i lapidarnie ujął to całe 
zagadnienie w czasie Kongresu Zje 
dnoczeniowego Partii Robotniczych 
min. Minc w części swego przemó­
wienia, poświęconej zagadnieniom 
oszczędności:

„Czy w naszych warunkach 
nie należy uważać za zbrodnię, 
jeżeli nie można wybudować 
jakiejś fabryki, jakiejś drogą, 
jakiejś szkoły, jakiegoś szpita­
la dlatego, że nie wykorzysta­
no tkwiących w naszej gospo­
darce rezerw, dlatego, że me 
wygospodarowano odpowiednich 
środków, choć je można było 
wygospodarować, albo wygo 
spodarowawszy je, zużyto źle, 
zmarnotrawiono.

Tymczasem u nas takich 
zbrodni popełnia się bez liku.

Faktem jest, że na wszyst­
kich odcinkach naszego życia, 
we wszystkich gałęziach za­
trudnienia, — w przemyśle, w 
handlu, w spółdzielczości, w 
komunikacji, w łączności, w 
administracji itd. mamy wiel­
kie ilości zbędnych, niepotrzeb­
nych ludzi, którzy nic albo pra 
wie nic nie robią, na opłacanie 
których marnotrawi się grosz 
publiczny.

Czyż nie jest słuszne w na­
szych warunkach, warunkach 
braku bezrobocia, zwolnić tych 
ludzi i jeżeli będą chcieli pra­
cować, dać im możność prze­
kwalifikowania się dla uzyska­
nia pracy w tych gałęziach za- 
zatrudnienia, gdzie brak s iły  
roboczej?“

Odpowiedź dla każdego rozsąd­
nego człowieka, dla każdego, kto 
my.!li/ , logicznie i widzi oczywisty, 
najściślejszy związek pomiędzy roa 
wojem gospodarki narodowej a 
wzrostem dobrobytu jednostki — 
może byc ty lko  jedna.

Zagadnienie najbardziej celowego 
i właściwego wykorzystania kadr 
ludzkich, kadr pracowniczych, osią­
gnięcia właściwego stosunku pomię­
dzy ilością pracowników produkcyj­
nych i nieprodukcyjnych, skosowa* 

(Dokońciftnie na sir. i-ej)

■
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W basenie Bałtyku
Projekt tzw. paktu skandynawskie- 

fo, któryby formalnie lub też tylko 
poprzez uczestnictwo Norwegii w pak 
cie atlantyckim, wciągał Skandyna­
wię w orbitę polityki wojującego im­

perializmu anglosaskiego był już w 
prasie polskiej szeroko omawiany, 
zresztą raceej z punktu widzenia ogól 
no międzynarodowego.

Przesłanki dla których pakt ten za­
równo w demokratycznej opinii Frań 
cji, Anglii i Włoch jak i w społeczeń­

stwie polskim, radzieckim czy czecho 
słowackim jednako został oceniony, 
są zrozumiałe. Zresztą, gdybyśmy 
sfwykli szukać potwierdzenia włas­
nych poglądów na len pakt w gło­
sach prasy 1 wynurzeniach polityków 
anglosaskich, to właśnie oni nie po­

zostawili wątpliwości, że pakt skan­
dynawski miał stać się w jego pierw 
szej fazie conajmniej anexem do pak 
tu atlantyckiego, w drugiej — zaś po 
przełamaniu oporów Szwecji — jaw ­
ną bazą polityczno-militarną USA w 
Skandynawii.

Ta szczerość i brutalność, z jaką 
cele paktu skandynawskiego zostały 
ujawnione nie wymaga komentarzy 
jeśli idzie o ocenę ostatnich posunięć 
dyplomacji amerykańskiej, natomiast 
jest bez precedensu i  wymaga pod­
kreślenia tak świadomie cyniczne 
wciąganie w orbitę polityki obozu 
wojennego krajów, którym przecież 
powinno zależeć i niewątpliwie zale­
ży na utrzymaniu i utrwaleniu po­
koju.
Komentarzem takim jest komuni­

kat jak! opublikowała wczoraj Pol­
ska Agencja Prasowa po zakończeniu 
narady ministra Modzelewskiego z 
szefami naszych przedstawicielstw dy 
plomatyeznych w Oslo, Sztokholmie, 
Kopenhadze 1 Helsinkach.

Stanowisko zajęte w tym komuni­
kacie jest oficjalnym' stanowiskiem 
polskiego ministerstwa spraw zagra­

nicznych i jakkolwiek jako takie wy 
raża formalnie pogląd rządu polskie­
go, nie trudno pogląd ten powiązać 
z całokształtem polityki obozu pokoju 
w Europie.

Z drugiej strony nie wymaga spe­
cjalnego dowodzenia Jak autorytatyw 
nie wyraża komunikat wolę i  prag­
nienia społeczeństwa polskiego, za­
kładając sprzeciw Polski wobec prób 
przekształcenia basenu bałtyckiego w

teren anglosaskich imperialistycznych 
machinacji.

Stanowisko rządu polskiego obwa­
rowane jest nie tylko Kartą ONZ, na 
której zasady powołuje się koinuni 
kat, lecz również na te specjalne in­
teresy, które winny decydować w roz 
Strzyganiu zagadnień basenu morza 
Bałtyckiego, Interesami tymi jest 
dziś już bardzo szeroka i coraz bar­
dziej rozszerzająca się współpraca go 

spodaroza w pierwszym rzędzie Pol­
ski z krajami skandynawskimi, a prze 
de wszystkim ze Szwecją.

Współpraca ta wymaga dla siebie 
nie tylko wzajemnego zrozumienia i 
uzupełniania się, jeśli idzie o aspekty 
czysto gospodarcze, handlowe lecz jas 
ne jest, że wymaga nadto klimatu, w 
którym ta współpraca może się roz­
wijać.

Pakt atlantycki i jego lokalne wer­
sje, zmierzając w założeniach swych, 
poprzez swe militarystyczne klauzule 
do wzniecenia niepokoju w rejonie 
morza Bałtyckiego i nieufności mię­
dzy państwami bałtyckimi nie stwa­
rza takiego klimatu.

To też zrozumiałe jest, że rząd poi 
ski zdając sobie sprawę jak dalece 
sprawy pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej w basenie morza Bał­
tyckiego zazębiają się ze sprawą po­
koju w skali europejskiej i świato­

wej. przez kategoryczne potępienie 
prób wciągnięcia naszego północnego 
sąsiedztwa yr orbitę obozu imperiali­
stycznego daje jasny wyraz swego 
stanowiska.

Można tutaj dodać, że zagadnienie 
polityki państw skandynawskich oglą 
dane z polskiego punktu widzenia po 
krywa się także z poglądami tych kół 
w- Szwecji, Norwegii i Danii, które 

pcsiadając zdolność realnego myśle­
nia widzą w-szystkie za i przeciw łą­
czenia się z blokiem imperialistycz­
nym. Tak jak nasze przekonanie, iż 

wojna nie jest nieunikniona opiera 
się na przeświadczeniu o możliwości 
i realności pokojowego współżycia od 
rębnych systemów gospodarczych i 
politycznych pod warunkiem, że bę­
dzie to polityka poszanowania wza- 
jemnych interesów, tak też i w nasze 
stosunki z państwami skandynawski­
mi pragniemy włożyć jak najwięcej 
realiów, na nich budując całokształt 
wzajemnej współpracy.

i (h. k.)

Sytuacja iu światowym ruchu zawodowym
a polski świat pracy

O bradjj i uchw ały  K C Z Z
Obradujące plenum Komisji Cent ralnej Związków Zawodowych pierw­

szy dzień obrad poświęciło uchwał om Komitetu Wykonaw czego Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych i sytuacji w między larodo- 
wym ruchu zawodowymi i w związku z tym w powziętej rezolucji we­
zwało polski ruch zawodowych do wytężonej pracy.

Rok Chopinowski 
za granicą

PARYŻ 24.2 (PAP.). Delegacja Ke 
mitem Roku Chopinowskiego we Francji, 
złożyła w dniu 22 bm. wieniec na gro- jp m
bie wielkiego muzyka polskiego na omem Kapitalizm
tarzu Pere Lachaśce.

BUKARESZT, 24.2 (PAP.). Z i nic jaty ciągającego kryzysu, pragnie stwer 
wy Towarzystwa „Dom Polski", na ob rZy£ w arunki, w  których ła tw ie j by-

Podpisanie rozejmu 
między Izraelem a Egiptem

PARYŻ, 24.2. (PAP), — Agencja 
t»k rano podpisany został uroczyś
Izraelem a Egiptem. Układ powo 
ezenstwa ONZ z 16 listopada ubieg­
łego roku i stwierdza, że celem 
układu jest ułatwienie przejścia do 

. trwałego pokoju w Palestynie.
Obie strony przyrzekają, że pod­

czas trw an ia  rozejmu powstrzym ają 
się od wszelkich działań zaczepnych. 
U kład ustala dokładną lin ię  demar- 
kacyjną, k tó re j żadna ze stron nie bę 
dzie mogła przekraczać.

Osobny a rtyku ł reguluje sprawę 
wzajemnego zwolnienia jeńców wo­
jennych.

W myśl układu, wojska egipskie, 
stacjonowane dotychczas w  Falu ja na 
obszarze Negev w  południowej Pale­

stynie, zaczną wycofywać się stam­
tąd w  sobptę rano pod nadzorem ob­
serwatorów ONZ.

Układ daje Żydom kontro lę nad 
praw ie całym obszarem Negev. Nie 
wspomina on zupełnie o głównej m iej 
scowośei tego obszaru — Beersheba,
0 k tó rą  toczył się najdłużej spór m ię­
dzy obu delegacjami, hamując roko­
wania. B rak te j wzm ianki oznacza, 

że Żydzi zachowują całkow itą  kon­
tro lę  nad tą miejscowością, chociaż 
Egipcjanie domagali się początkowo 
ewakuacji w o jsk Izraela z Beersheba.
Z drugie j strony Egipcjanie zacho­
w u ją  w  swym posiadaniu odcinek w y 
brzeża od granicy egipskiej do punk­

tu  na północ od Gaza. Jest to więc 
rozwiązanie kompromisowe.

Obie strony zastrzegają się, że u- 
stalona obecnie lin ia  demarkacyjna 
nie przesądza o przebiegu przyszłej 
granicy.

Po up ływ ie  roku każda ze stron ma- 
prawo odwołać się do sekretarza ge­
neralnego ONZ, by zwołał konferen­
cję w  celu zrewidowania postano­
w ień układu.

W poniedziałek rozpoczynają się 
rokowania w  sprawie zawarcia rozej 
mu między Izraelem a Transjordanią, 
a po zakończeniu tych rokow ń ma 
przyjść ko le j na rozmowy z Libanem
1 Syrią.

OŚWIADCZENIE SHERTOKA
LONDYN, 24.2. (PAP). — Jak do­

nosi z Tel A v ivu  agencja Reutera, 
m in is te r spraw zagranicznych Izrae­
la Mosze Shertok złożył oświadcze­
nie, w  k tó rym  podkreślił, że rozejm 
podpisany na wyspie Rodos jest 
pierwszym układem żydowsko-arab­
skim  od czasu paktu Faisal — Wei- 
zman, zawartego pod koniec p ie rw ­
szej w o jny  światowej. M in is te r Sher­
tok m ów ił z uznaniem o realizm ie rzą 

du egipskiego .który um ożliw ił zawar 
cie rozejmu. Egipt by ł pierwszym 
kra jem  arabskim, k tó ry  p rzy ją ł apel 
o pokój.

TRYGVE LIE O ROZEJMIE
NOW Y JORK, 24.2. (PAP). — Sekre­

tarz generalny ONZ Trygve L ie  oś­
w iadczył, że składa gratulacje media 
to ro w i ONZ dr. Bunche oraz rzą­
dom Izraela j Egiptu z powodu po­
myślnego zakończenia rokowań o ro ­
zejm. Trygve L ie w yraz ił nadzieję, 
iu  jes t to  szczęśliwy początek poko­
jowego uregulowania stosunków na 
Środkowym  Wschodzie pod auspicja­
m i ONZ.

France Presse donosi, że w czwar- 
cie na wyspie Rodos rozejm między 
luje się na uchwałę Rady Bezpie-

Noury budżet T u rc ji
MOSKWA, 2'4.2 (PAP.). W  tureckim

medzliśie; zgodnie ż ' dbni'elfćnietn 'kore­
spondenta Tass, rozpoczęła się debata 
nad projektem budżetu na rok 1949.

W  nowym budżecie wydatki przewyż 
szaią dochody o 120 miliomów lirów. 
Główną pozycję stanowią wydatki na ar 
mię i zbrojenia — 34 proc. Na cele 
oświaty przewiduje się zaledwie 12 prcc. 
ogólnej- sumy budżetu, na ochronę zdro 
wia — około 4 proc. i na rozwój rolnic 
twa — 2,6 ¡proc. Najbardziej wzrosły wy 
datki na policję i organa bezpieczeństwa.

„Niebezpieczne tendencje“ 
planu Marshalla we Włoszech
RZYM, 24.2 (PAP.). Prorządowy ,.Mes 

saggero" zamieszcza artykuł, poświęcony 
„niebezpiecznym tendencjom", które się 
ujawniły w toku realizacji planu Marshał 
la we Włoszech.

Dziennik żali się przede wszystkim ma 
to, że Kongres amerykański postanowił j 
zmniejszyć pomoc dla Włoch na br. z 
610 milionów dolarów do 550, czyli o 
60 milionów dolarów.

Przechodząc do metod wykorzystania 
przeznaczonych dla Włoch funduszów, 
„Messaggero" wyraża opinię, iż należy 
zmienić dotychczasowy błędny system im 
portu dóbr konsumcyjnych i sprowadzać 
zamiast nich maszyny i surowce.

„Messaggero" przyznaje również, że 
kryzys w przemyśle włoskim, bezrobocie 
i strajki są wynikiem realizacji planu 
Marshalla we Włoszech. Jako środki za 
radcze dziennik zaleca wzmożenie stosun 
ków handlowych z „innymi krajami". 
Mimo, i i  kraje te nie zostały wymienione, 
z treści artykułu można wywnioskować 
jasno, że chodzi tu o państwa Wschod­
niej Hu-ropy.

szarze całej Rumunii powstały komitety 
Roku Chopinowskiego. Przewiduj« się u- 
rządzeitie serii odczytów i koncertów cho 
pinowskich we wszystkich większych o- 
środkach Rumunii.

BUDAPESZT, 24.2 (PAP.). Pod wy­
sokim protektoratem prezydenta Republi 
ki Szakasitsa ukonstytuował się komitet 
Roku Chopinowskiego ma Węgrzech. Prz? 
w.odniczącym Komitetu został światowej 
sławy kompozytor Zoltan Koda>ly„ sekreta 
rzem generalnym — pianista Szabo.

W  skład prezydium komitetu wchodzą 
m. minister oświaty Ortutay, prze­
wodniczący Towarzystwa Przyjaźni Wę­
giersko - Polskiej, wicemarszałek parla­
mentu Mihałyfi, minister Kałlay oraz 
poseł R.P. w Budapeszcie dr. Fiderkie- 
wrez.

PRAGA, 24.2 (PAP.). W  salach Klu­
bu Narodowego w Pradze odbyła się w 
środę 23 bm. uroczysta inauguracja roku 
Szopenowskiego w Czechosłowacji przy u- 
dziale ministra szkolnictwa prof, Zdenka 
Nejedłego, ministra spraw zagranicznych 
dr. V. Cłementisa przedstawicieli kanceła 
rii cywilnej prezydenta republiki dyr. 
Cervicka i red. Necaska, rektora unlwer 
sytetu praskiego prof. Mukarovsky'ego 
oraz członków ambasady polskiej z min 
pełm. dr. Staniewiczem na czele.

Projekt film u  o Chopinie
PRAGA, 24.2 (PAP.), Na konferencji 

prasowej, która odbyła się w Pradze, re 
żyser Aleksander Ford poinformował 
dziennikarzy o dotychczasowych wyni­
kach, osiągniętych na polu filmowej 
współpracy czechosłowacko - polskiej. 
Twórca „Ulicy Granicznej" oświadczył 
m. i.n., iż dzisiejsze filmy czechosłowac 
kie posiadają dlla Polaków taką samą 
wartość, jak filmy produkcji polskiej, a 
to ze względu na współno?« idei i zrozu 
mienie języka. Mówiąc o projektowanym, 
wielkim filmie o Chopinie, reżyser Ford 
wwazil przekonanie, iz w realizacji tego 
dzieła wezmą również czynny udział fil 
mówcy czechosłowaccy.

Chłopi polscp 
m obuiodzie zaporoskim
MOSKWA, 24.2 (PAP.), Delegacja 

chłopów polskich, bawiącą na Ukrainie, 
zwiedziła 23 bm, ośrodek maszynowo- 
traktorowy w Orechowie na terenie ob­
wodu zaporoskiego. Tak jak i wszędzie, 
gospodarze serdecznie podejmowali gości 
polskich.

Delegaci z wielkim zainteresowaniem 
zwiedzili park maszynowy ośrodka, szcze­
gólnie zachwycając się potężnymi trakto 
rami gąsienicowymi ,,S-80‘ .

Regina Usciłowska i Maria Sztakiel- 
ska z uznaniem podniosły j

pozytywny fakt w pracy ośrodka to.

Przewodniczący KCZZ Edward 
Ochab we wstępnym swym referacie 
zobrazował walkę, jaką musiano sto­
czyć nie ty lko  o jedność ŚFZZ ale i 
o prawo i swobody demokratyczne, 
osiągnięte przez masy pracujące w 
czasie w o jny i w pierwszym okresie 

awojennym.
Kapita lizm  — oświadcza mówca — 

mając przed sobą perspektj-wę nad-
W— t/ — —j r <3-------- “v " -

rzyć w arunki, w  których ła tw ie j by­
łoby ciężar kryzysu przerzucić na 
masy ludowe, obniżyć poziom życio­
w y mas i  place zarobkowe, a w  Swia 
towej Federacji kapita lizm  w idzi po­
ważną przeszkodę w  realizacji swych 
planów, %

Wreszcie imperialiści. prowa­
dząc zaciekłą kampanię przeciwko 
kra jom  postępu i pokoju, zdając so­
bie sprawę, że trudno myśleć poważ 
nie o w ojn ie bez złamania organiza 
c ji robotniczych w  krajach ka p ita li­
stycznych Europy, w  pierwszym rzę­
dzie we F ranc ji i  we Włoszech —- łu 
dzili się, że uda im  się rozbić SFZZ 
i że ła tw ie j będzie wówczas rozpra­
w ić się z CGT we F ranc ji i  z Centra 
lą Włoskich Związków Zawodowych.

Wskazawszy na stanowisko, jakie 
zajęli n iektórzy przywódcy anglosa­
skich związków zawodowych — na 
powziętą przez nich decyzję opusz­
czenia Federacji przez angielskie 1 
amerykańskie zw iązki przemysłowe 
oraz prze? część holenderskich związ 
ków prelegent stw ierdził, że nie 
zm ieniło to w  niczym liczebnego sta­
nu Światowej Federacji, P rzyjęto do 
niej około 10 m ilionów związkowców 
niemieckich, ponad 3 m iliony związ­

kowców japońskich oraz zw iązkow­
ców, skupionych w  kilkunastu m nie j­
szych centralach k ra jów  ko lon ia l­
nych i zależnych. Nadto ogromny 
wzrost ruchu zawodowego w  Chi­
nach gwarantuje, że w 1949 r. SFZZ 
osiągnie wyższy stan, niż k iedyko l­
wiek.

In form ując uczestników plenum o 
przebiegu dyskusji na posiedzeniu 
B iura i  Kom ite tu  Wykonawczego SF 
ZZ. przewodniczący KCZZ wskazał 
na w yją tkow ą jedność wśród delega­
tów wszystkich k ra jów  z w yją tk iem  
nielicznej g rupk i rozbijaczy oraz na 
w ie lką ro lę  ruchu zawodowego Zwiąż 
ku Radzieckiego i  k ra jów  demokra­
c ji ludowej.

Przebieg w a lk i o jedność SFZZ, jak 
również przebieg posiedzenia ostat­
niej sesji egzekutywy świadczyły rów 
nież o poważnym wzroście autoryte­
tu polskiego ruchu zawodowego, dzię­
k i czemu po raz pierwszy w  dziejach 
międzynarodowego ruchu związkowe­
go na jednego z trzech zastępców ge 
nerainego sekretarza $FZZ powołano 
przedstawiciela polskiego ruehu zawo 
dowego Geberta,

W yn ik i ostatniej sesji SFZZ — 
stwierdza referent — są doniosłe i po 
zytywne — ŚFZZ ideologicznie stęża­
ła i jest dziś bardziej zwarta organi­
zacyjnie i politycznie — jest mocna 
i zdolna do w a lk i.

srtau.iei- M usim y nie lekceważyć przeciwni- 
;,ko szczeaól ka —  oświadczył poseł Ochab

K ury łow icz (ZZK), Kuroczko (ZMP), 
Baryła. (Budowlani), Drożdż (Chemi­
cy), Czerwiński (Górnicy), Jankowski 
(ÓKZZ — Gdańsk), Jerzyk (Naftow­
cy), po czym uczestnicy obrad plenar 
nyeh jednogłośnie p rzy ję li rezolucję 
o sytuacji w  międzynarodowym ru ­
chu zawodowym, która wyraża pełną 
solidarność z uchwałam i Kom itetu 
Wykonawczego ŚFZZ, powziętym i na 
sesji paryskiej w dniach od 28 stycz­
nia do 1 lutego b, r.

„P lenum KCZZ — czytamy m. in. 
w  rezolucji — w iła  zwołanie I I  św ia­
towego Kongresu Zw iązków Zawodo­
wych na 29 czerca do Mediolanu i 
wzywa polski ruch zawodowy do na j­
ściślejszego udziału w  pracach przed­
kongresowych, przez omawianie za­
gadnień Kongresu w  zakładach pra­
cy, zebraniach związkowych, prasie 
zw iązkowej".

Plenum zobowiązuje Prezydium 
KCZZ do pełniejszego inform owania 
zw iązków zawodowych o sytuacji w  
międzynarodowym ruchu zawodo­
wym, w  szczególności zaś do szersze 
go zaznajomienia polskiego ruchu za 

wodowego z osiągnięciami związków 
zawodow-ych ZSRR.

Plenum zobowiązuje Zarządy Głów 
ne do nawiązania, rozw inięcia i  po­

głębienia stosunków z odpowiednimi 
związkami, zwłaszcza w  tych k ra ­
jach, z k tó rym i wiążą ich tradycyjne 
dobre stosunki j wzajemna współpra­
ca oraz zobowiązuje wszystkie ogni­
wa związkowe do usprawnienia i pod 
niesienia na wyższy szczebel pracy 
związkowej, by tym  samym podnieść 
autoryte t polskiego ruchu zawodowe 
go a przez tó wzmocnić również siły 
SFZZ. Doceniając dotychczasową ak­
cję inform owania zagranicznych 

związków zawodowych o osiągnię­
ciach polskiego ruchu zawodowego,
----------------- _ -------------------- -—________ i

Przyjęcie w ambasadzie R. P.
w Moskwie z okazji 

31 rocznicy Armii Radzieckiej
MOSKWA, 24.2 (PAP.).
W  ambasadzie R.P. w Moskwie od­

była się 23.2 rb. uroczysta akademia po 
święcona 31 rocznicy powstania Armii Ra 
dzieckie-j. Na uroczystość przybyli wszys 
cy pracownicy ambasady R.P. w Moskwie 
oraz liczni członkowie miejscowej kolonii 
polskiej.

Po zagajeniu akademii przez attache 
wojskowego R.P. w Moskwie generała 
Pras-Więckowskiego obszerny referat wy 
głosił ¡ego zastępca major Żurawski. Na 
zakończenie akademii odbył się koncert, 
na program którego złożyły się recytacje 
wierszy poświęconych Armii Radzieckiej 
w języku polskim i rosyjskim, szereg li­
tworów muzycznych oraz wiązanka tań­
ców- polskich w w-ykonaniu zespołu arna 
łonskiego studentów- i studentek polskich 
studiujących w Moskwie oraz kh kole­
gów radzieckich.

K ron ika po lityczna
Dnia 24 bm. Prezydent R. P. przy­

jął nowomianowanego ambasadora RP w 
Pradze Leonarda. Borkowicza.

W  cła. 24 bm. Premier Cyrankiewicz 
przi-iął nowomianowanego ambasadora 
R.P. w Czechosłowacji Leonarda Bcrko-

List kobiet polskich  
do kobiet noruieskich

W związku z protestem demokratycz 
nych kobiet tnorweskidh przeciw wciągnie 
ciu Norwegii do paktu atlantyckiego, Za 
rząd Główny Ligi Kobiet wystosował do 
kobiet norweskich uchwałę, która m. im. 
głosi:

„Kobiety polskie, które tyle przecier­
piały od ciosów wojny, które dzisiaj z za 
palem i entuzjazmem uczestniczą w roz 
budowie swej ojczyzny, kroczącej naprzód 
na przekór wszelkim mocom reakcji i cie 
mnoty, ślą Wam najgłębsze i najserdecz 
niejsze w-yrazy pozdrowienia i solidarno« 
ci.

Ufamy, że kobiety norweskie, które 
przez 5 lat dźwigały brzemię wojny i o- 
kupacji, skupią swe wysiłki, aby nie do 
puścić do powstania now-ego o-gniwa w 
łańcuchu zbrodniczych knowań wojen­
nych.

Ufamy głęboko, że wałka Wasza bę­
dzie zwycięska, że stanie się jedną z ped 
staw utrwalenia pokoju i sprawiedliwo! 
ci społecznej".

Głos protestu KCZZ 
przeciw zamordowaniu Paparigasa

Plenum KCZZ powzięło następującą 
uchwalę, piętnującą morderców generał 

_nego sekretarza Greckiej Konfederacji 
Pracy — Mitsośa Paparigasa.

W  imieniu 3 i pół miliona związków 
ców polskich — głosi uchwała — domia 
gamy się kategorycznie, aby O N Z 
wszczęła natychmiast dochodzenie w ce 
łu ustaienia okoliczności zbrodni i suro 
wego ukarania zbrodniarzy odpowiedział 
nych za śmierć męczeńską tysięcy robot 
ników i chłopów, tysięcy kobiet, starców 
i dzieci greckich.

Jednocześnie KCZZ, przyłączając się 
do protestu gen. sekt. ŚFZZ, apeluje do 
wszystkich uczciwych ludzi w Polsce ł 
świecie, aby ¡podjęli szeroką akcję w o- 
bronie nieszczęsnych ofiar faszyzmu i ka 
pital.izmu amerykańskiego, aby glos . obu 
rżenia i protestu milionów ¡przyśpieszył 
.likwidację haniebnego reżimu ateńskich 
pogrdbowców hitleryzmu“ .

Uchwała przesłana została na ręce *e 
kretarza generalnego O N Z — Trygve 
Lie.

Zjazd działaczy robotniczych ZMP
W dniu wczorajszym rozpoczął w War 

szawie obrady II Krajowy Zjazd Aktywu 
Robotniczego Związku Młodzieży Polskiej 
w sprawie zadań ZMP na odcinku robot 
■niczym.

W  obradach bierze udział 'kilkuset dzia 
łączy młodzieżowych ze wszystkich wo 
jewództw.

W  im ie n iu  K C Z Z  p o w ita ł zebranych 
sekretarz genera lny poseł Ć w ik , a w  imię
niu KCPR przedstawiciel wydziału zawo 
dowego Chabowski.

W  czasie obrad na naradę przybyła 
delegacja metalowców radzieckich, ser­
decznie i owacyjnie witana przez zebra 
nych aktywistów.

Pierwszy dzień obrad poświęcany był 
sytuacji polityczne! i sprawie współza­
wodnictwa młodzieżowego.

, . . j. . znacznie szerzej, pełniej i lepiej, niż
nie pozytywny fakt w pracy ośrodka J j otychczas inform ować zarówno brat 
iż wśród traktorzystów, mechaników kam , ,g centrale, ja k  i  centrale oraz tere-
br.¡nowych, pracowników warsztatów i I ------ --------,— -omntm„o nr k ra .
specjalistów rolnictwa znajduje się wielką
Hość młodzieży i kobiet.

Przy pożegnaniu chłopka polska z wo 
jewództwa łódzkiego Maria Walas w 
imieniu delegacji podziękowała w serdecz 
■nych słowach za przyjęcie, zgotowane de 
Iega cji, oraz za możliwość zapoznania się 
z warunkami pracy i życia kołchozów 
Ukrainy.

Uchwala
komisji rozbrojeniowej ONZ
NOWY JORK, 24.2 (PAP). Komisja 

rozbrojeniowa ONZ przyjęła 9 głosami 
przeciwko 2 (Związek Radziecki i Ukrai 
na) rezolucję, polecającą swemu „korni 
tetowi roboczemu“  przestudiowanie pla 
nów zgromadzenia danych o rozbroje­
niach i siłach zbrojnych na świecie,. Ogól 
nikowa ta rezolucja, nie przewidująca 
żadnych terminów i nie uwzględniająca 
sprawy broni atomowej, stanowi niejako 
namiastkę storpedowanych przez więk­
szość konkretnych propozycji radzieckich-

nowe organizacje zawodowe w  kra 
jach, znajdujących się pod wpływem 
marshallowców, o życiu, o przełamy­
w aniu trudności, o pracy, osiągnię­
ciach naszej polskiej organizacji 
związkowej. Musimy szerzej, niż do­
tychczas ,pomagać zw ązkom w  k ra ­
jach kolonialnych i zależnych. Pełniej 
i lepiej organizować kampanię pro­
testów przeciwko mordom, popełnia­
nym w  Grecji i Indonezji, w  Indiach- 
Ira ku  i  innych kra jach kolonialnych,

Najlepiej i na jpełn ie j pomożemy ro 
botnjkom w  krajach kapita lis tycz­
nych i robotnikom w  kra jach kolo­
nialnych, żyjącym  pod batem wroga 
klasowego, gdy będziemy wypełniać 
nasze codzienne obowiązki, zwiększać 
siłę i zwartą potęgę naszej organiza­
c ji związkowej, budować socjalizm w 
Polsce, budować silną socjalistyczną 
Polskę.

W szerokiej dyskusji nad re fera­
tem wzię li udział Rusiecki (Warsz 
Rada ż. Z.), A ltm an (Min. Pracy i  
Opieki Spole.), Kuszyk (kier, wydz. 
Zagr, KCZZ), Gebert (sekr. KCZZ),

Potrzebni i zbyteczni
(Dokończenie ze str. 1-ej)

nia zbędnych etatów osobowych, 
podniesienia wydajności pracy i jej 
raconalizacji—o czym mówi uchwa 
ła Rady Ministrów — wszystko to

tucja spółdzielcza, społeczna, czy 
fabryka. Aż dziw czasem bierze, 
jak niezwykle zwyczajna życiowa 
sprawa może się nieraz „w  toku za

wiąże się z inną jeszcze sprawą, łatwiania“  skomplikować ,zagmą- 
Mowa o jednej z chorób, z której twać, najeżyć trudnościami.
nasz aparat administracyjny nie zo 
stał jeszcze całkowicie wyleczony, 
chorobie odbijającej się na życiu 
całego społeczeństwa, tj. o biuro­
kracji.

Byłoby zbędne przytaczać dość 
liczne, niestety, przykłady tego 
schorzenia, różne jego odmiany 
na które natrafić można nieraz 
przy bezpośrednim kontakcie z ,,o- 
kienkiem", przy załatwianiu „ 8Pra 
w y“ nieraz najprostszej, najbar­
dziej, na zdrowy rozum  biorąc,
oczyw iste j. . .

Na objawy złoś liw e j chronicznej

Z pewnością to zjawisko ma bar­
dzo ścisły i logiczny związek z pro 
błemem „niepotrzebnych ludzi“ , o 
których wspomniał min. Minc, łu­
dzi na niewłaściwych miejscach, lu­
dzi, zajmujących niepotrzebne Sta­

nowiska i wykonywających niepo­
trzebną pracę.

To oni właśnie wskutek nieumie­
jętności, złej woli lub po prostu le­

nistwa przewlekają każdą sprawę, 
stwarzają sztuczne trudności, for- 
maiizują, piętrzą przeszkody. Ta 
oni kosztem kłopotów- i zmartwień, 
niepotrzebnych zachodów i kosztów

L O N D Y N ,  w lutym
T) EVIN i rząd brytyjski szczerze się 
b - zmartwili nieudolnością amerykań­
skiej machiny dyplomatycznej przy oprą 
cowaniu północno-atlantyckiego sojuszu 
wojskowego. Niezręczność i sławny brak 
kompetencji dyplomatów amerykańskiego 
Departamentu Stanu ujawniły się ostat­
nio szczególnie jaskrawo w przedłożonej 
Norwegii propozycji przystąpienia do so 
juszu. Obok tradycyjnej gruboskórności 
i brutalności charakterystycznej dla dy 
plantacji imperializmu — na przeszko­
dzie planom amerykańskim stanęło rów 
nież powszechne w całj-m świecie prag­
nienie pokoju.

Ostatnie wypadki i wypowiedzi na te­
mat Norwegii wywołały w Londynie po­
ważne zakłopotanie, a to dlatego, że 
przyczyniły się do ujawnienia wobec lud 
ności brytyjskiej prawdziwej natury ha­
niebnego planu, do ■podpisania którego 
Anglia zostaje zmuszona.

Przed kilku dniami zażądano w parla­
mencie, aby rząd udzielił zapewnienia, 
Że sojusz ten nie zmusi W. Brytanii do 
■udziału w wojnie bez uprzedniej dyskusji 
w parlamencie i bez jego zgody. Wielu

Derek Kartun

P A K T Y  i F A K T Y
Od własnego korespondenta A P I dla „Rzeczypospolitej’

członków parlamentu było poważnie skon 
sternowanych, gdy pan Bevin odmówił 
udzielenia takiego zapewnienia. Dla ą.n 
gielskiei opinii publicznej był to drugi 
iuż z kolei poważny cios.

Pierwszym była- deklaracja radzieckie 
go ministra spraw zagranicznych, która 
bez reszty obnażyła prawdziwe oblicze 
paktu atlantyckiego. Wrażenie, jakie wy 
wołała ta deklaracja było potężne, potni 
mc że brytyjska prasa zbagatelizowała 
deklarację przy pomocy znanego procede 
ru przemilczania.

Następny cios nastąpił, gdy się dow-ie 
dziano, że nie wszystkie państwa skan 
dynawskie są zachwycone perspektywą 
przystąpienia do tego rodzaju paktu.

Czyżby zatem oświadczenie radziec­
kie, głoszące, że pakt atlantycki jest so­
juszem wojennym, który podminować me 
że do reszty Narody Zjednoczone, było

istotnie oparte ns prawdzie? Coraz więk 
sza liczbą ludzi w Anglii przychyla się 
do tego zdania. «

Wreszcie, w ostatnim tygodniu, tutej­
szą opinia publiczna została zaskoczona 
wiadomością, że W. Brytania zobowiążą 
na jest w ramach paktu atlantyckiego do 
brania udziału w najróżniejszych woj­
nach, podczas gdy Stany Zjednoczone 
bynajmniej takiego zobowiązania nie za­
ciągnęły.

Kongres amerykański posiada możność 
debatowania nad każdorazową decyzją 
rządu. Natomiast ludność brytyjska ma 
polegać jedynie na wątpliwym rozsądku 
p. Bevina i jego wojennego gabinetu.

W  ubiegłym tygodniu norweski mini 
ster spraw zagranicznych, Lange, bawił 
w Londynie. Przyjechał z Waszyngtonu, 
gdzie oświadczono mu zupełnie niedwu­
znacznie, że w razie odmc,vy przystą-

n a  u u ja n j  ----- ; - _ - Ulep u trze  uny CII zaenuuuw i » u m w «
biurokracji n a tra fić  można wszę- wielkiej masy pracującej usiłują 
dzie, niezależnie od tego, czy to bę- dowieść swej niezbędności, racji
dzie urząd, przedsiębiorstwo, in s ty  j sweg0 istnienia, niekiedy swej wła-

111 ' -l-y To oni czynią z pracy raczej
symbol, niż przynoszące komukol­
wiek pożytek zajęcie.

Planowy system oszczędzania, 
przewidujący m.in. skasowanie
zbędnych etatów osobowych, racjo­
nalizację i usprawnienie pracy w 
administracji oraz uproszczenie
czynności biurowych i kancelaryj­
nych — poza dającymi się przeli­
czyć na pieniądze oszczędnościami, 
powinien więc przynieść najszer­
szym masom ogromne, choć nie da­
jące się ująć w cyfrach korzyści W 
postaci zaoszczędzonego czasu i 
zdrowia. Powinien stać się jedną * 
najskuteczniejszych form  walki ze 
starym przedwojennym nałogiem 
nie liczenia się z człowiekiem i  je­
go życiowymi sprawami, _ ze złośli­
wą chorobą zrodzoną ze złej woli, 
Wywodzącą się z ru tyny konserwa­
tyzmu i formalistyki —  z chorobą 
biurokracji.

pienia do paktu, Norwegia mogłaby być 
pozbawiona dolarów amerykańskich i 
amerykańskich zbrojeń,

To czego nie sfinalizowano w amery­
kańskim Departamencie Stanu, zostało 
przypieczętowane przez brytyjskie Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych. Działa­
jąc według bezpośrednich instrukcji Sta 
nów Zjednoczonych, pan Bevin uczynił 
wszystko co było w jego mocy, żeby 
skłonić Norwegię do przystąpienia do 
paktu. Oświadczył Langemu, że musi on 
odrzucić radziecką propozycje paktu nie 
agresji. Zaproponował dostawy samolo­
tów brytyjskich (nie wiadomo czy Wiel­
ka Brytania byłaby je w ogóle mogła wy 
konać). Miał zresztą niezbyt trudną ro 
botę bo p. Lange daleki jest od prora­
dzieckich sympatii. • .

Wszystko razem odbyło się mniej lub 
bardziej publicznie i ujawniło ludności 
brytyjskiej prawdziwy charakter  ̂paktu 
atlantyckiego. Pan Bevin jest wściekły7, 
bo musiał na oczach swych przyszłych 
wyborców wykonać czarną robotę za De 
partament Stanu. Wolałby on oczywi­
ście, aby cała sprawa Norwegii załatwi© 
na została przez politykę zagraniczną 
USA. ZDZISŁAW SACHNOWSKI
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D ira oblicza Budapesztu
tudapeszł, w lutym

Krótki, kiłkunastodniowy pobyt w ob­
ejm mieście i obcym środowisku ludzkim 
nie pozwala oczywiście na dokładne po­
znanie otoczenia, zwłaszcza gdy dochodzi 
do tego niemożliwość porozumiewania się 
z mieszkańcami w iah ojczystym języku. 
W  takich wypadkach chcąc sobie stwo­
rzyć obraz, któryby nie był tylko pocz­
tówką z ładnym widoczkiem, lecz pełnym 
trójwymiarowym żj-wym odczuciem, trze 
ba się posługiwać niemal wszystkimi pię 
cioma zmysłami i to co ujdzie słuchowi 
uchwycić wzrokiem, a to czego stę nie da 
od razu zrozumieć — raczej odczuć. Ca­
łość stwarza kapitalny, mocny w kolorach 
i wjraizisty w konturach cbraz, który 
na długo pozostaje w pamięci.

Budapeszt jest jedną z tych niewielu 
stolic europejskich, które posiadają set­
kami Jat kształtowaną tradycję i swój 
■własny koloryt. Proszę mnie jednak źle 
nie rozumieć. Nie chodzi tu ani o cygań 
akie orkiestry, ani o piękne mosty na Du 
naju, czy o urocze Węgierki. Wprawdzie 
te ostatnie są dziś równie urocze jak by­
ły ongiś, wprawdzie z pietyzmem zrekon 
struowatna została większość słynnych mo 
stów na Dunaju, wprawdzie w winiar­
niach starej Budy spotkać można jeszcze 
autentyczne cygańskie orkiestry (w ele­
ganckich modnych lokalach w centrum 
miasta grają orkiestry jazzowe i tańczą 
boogie woogie), lecz wiele się w mieście 
zmieniło i bynajmniej nie w zachowaniu 
zewnętrznych akcesoriów tylko wyraża 
sie piękno Budapesztu.

Dowodzi to o żywotności, o odrębnym, 
specyficznym klimacie tego miasta, dowo 
dzi to również jak w gruncie rzeczy po­
wierzchownie znały Budapeszt te chma­
ry przedwojennych komiwojażerów, któ­
rzy mogli wyliczyć bez^ zająkniema 
wszystkie hotele na wyspie św. Małgorza 
ty, bezmyślnie ryli swe podpisy na mu- 
__u „„etrtnekiei cytadeli na górze

Od naszego specjalnego w ysłann ika

stauracje zapełnia dziś inna publiczność, 
to że co sobota w te dni karnawałowe 
robotnicza młodzież zapełnia winiarnie j 
sale tańca, że obficie zaopatrzone w róż 
norodne towary wielkie miejskie domy to 
warowe mają dziś inną klientelę, to wlaś 
nie ten najłatwiej dostrzegalny rezultat 
przemian, jakie się dokonały. Na to, żeby 
młodzież robotnicza mogła się od czasu 
do czasu zabawić, żeby przeważająca 
cześć klienteli domów towarowych rekru 
towała się z ludności robotniczej, na to 
¿eby — jak to zobaczymy w dalszych 
korespondencjach — młodzież chłopska i 
robotnicza mogła się bezpłatnie kształcić, 
na to żeby było co kupić i za co kupić— 
na to wszystko trzeba było gruntownego 
odwrócenia dawnych przedwojennych sto 
sunków.

Należy tutaj stwierdzić, że zadanie to 
było specjalnie na Węgrzech bardzo trud 
ne. Budapeszt, podobnie jak Wiedeń,^ sta 
nowiąc zarówno w stosunku ludnościo­
wym, jak i w koncentracji dóbr niepro­
porcjonalnie wielkie do całości kraju ce>n 
trum wielkomiejskie, był też najsilniejszą 
twierdzą reakcji. Składało się na to nie- 
tylko ześrodkowanie wielkich budapesz 
teńslkich zakładów przemysłowych w rę 
kach garstki posiadaczy, lecz również i to, 
że większość landłordów, właścicieli win 
nic nad ¡Balatonem i posiadłości ziem­
skich zamieszkiwała w Budapeszcie  ̂ Oni 
też wespół z chmarą ,,etrangerow sta­
nowili klientelę ncciych lokali luksuso­
wych i wokół nich koncentrowała się pa­
sywna masa małej własności prywatnej, 
uzależnionej od wielkich hurtowników i 
zmuszonej zaspakajać wybredne gusta i 
guściki tej arstokratyczno - plutokratycz 
nej klienteli. Nie było więc przypadkiem, 

pierwszych wyborach do węgierski

nacjonafeującym wszystkie zakłady prze 
myślowe zatrudniające powyżej 100 pńa 
cowników —• 77 proc. zatrudnionych w 
przemyśle wlókienniczjun, 91,4 proc. w 
przemyśle skórzanym i prawie 100 proc. 
w przemyśle gumowym było na usługach 
inicjatywy prywatnej. Dziś te cyfry przed 
stawiają się następująco — przemysł włó 
kienmiczy — 25,1 proc., skórzany — 13,4 
proc., gumowy — 6,5 proc. W przemy­
słach kluczowych, a więc górnictwie, 
obróbce stali, i w przemyśle maszyno­
wym — liczby dla tych gałęzi gospodar 
ki narodowej są w kolejności następują­
ce: 100 proc., 92,5 proc. i 87,6 proc. Ko­
munikacja, znajdująca się jeszcze w rę­
kach prywatnych, zatrudnia zaledwie 2,2 
proc. pracowników. Przez upaństwowienie 
banków w dyspozycji państwa znalazło 
się 80 proc. kapitału, 92 proc. lokat ka­
pitałów i 75 proc. kapitału społecznego.

Akcja upaństwowienia odebrała nie tyl 
ko reakcji możność dalszego podkopywa­
nia ustroju demokratycznego, lecz pozwo 
lila również na nabranie szerokiego od­
dechu. zarówno gospodarce narodowej jak 
i klasie robotniczej, która w odrodzenie 
tej gospodarki włożyła wszystkie swe si­
ły. Już wyniki pierwszego roku trzylet­
niego planu stanowią duży krok naprzód. 
Podniesienie o 54,5 proc. produkcji włó-

to sukces, do którego swój wkład włożyły 
robotnice „Kistetu“  co sobota zapełnia­
jące małe przytulne „espressa“  (warszaw 
skie bary kawowe). Wzrost o 24 proc. 
produkcji energii — to dzieło robotników 
budapeszteńskiej elektrowni, wśród któ­
rych coraz więcej chlubi się tytułem „el 
rounkacz“  (przodownik pracy) — oo w 
przetransportowaniu na dobra widoczne 
oznacza coraz więcej ¡zakładów w ruchu, 
coraz więcej oświetlonych ulic w Buda­
peszcie, coraz więcej neonów jarzących 
się nad miastem.

Gdy nasze auto o pierwszym zmierzchu 
z trudem wdrapuje się na szczyt góry 
Gellerta, a my po tym stanąwszy u pod­
nóża olbrzymiego posągu wolności dłuta 
Kisfaludy-Strobla oglądamy tę . jedyną w 
swoim rodzaju panoramę — te tysiące 
świateł rozsiane na olbrzymiej przestrze­
ni, wspinające się krętymi uliczkami sta­
rej Budy, połyskujący w dole Dunaj, 
czarne kontury kopuły parlamentu — to 
jakże inaczej — współcześnie — odczu­
wamy czar tego miasta.

Nic więc dziwnego, że tak jak w grun 
cie rzeczy Mindszenty osamotniony był 
na sali sądowej, tak na osamotnienie i 
izolację i — w konsekwencji niepowodze­
nie — skazana jest wszelka działalność 
któraby zmierzała do wskrzeszenia tego, 
co należy już do przeszłości. Budapeszt 
zachował swe zewnętrzne piękno, ale ży­
cie w mieście popłynęło innym szerszym

Odbudowa mostu Kossutha

kienniczej w porównaniu z rakiem 1947— ¡.korytem.

Rekonstrukcje mostu im. Ludwika Kcsuih‘a w Budapeszcie rozpoczęto w 
roku 1945. Z powodu braku materiału użyto starych wraków mostowych. 
Zdjęcie nasze przedstawia wstępne prace przy odbudowie mostu (do ko­

respondencji obok)

Ppłk. M icha ł G órski
Szef Żarz. Pol. łkycft. GK PO „S łu iba  PoUce"

Służba Polsce zdała egzamin
, Służba Polsce", je j powstanie i

■ .

Plac Bohaterów w Budapeszcie.

ry loranysMiic __  „ żę w pierwszym wyooracn ao węgierskie j to poważny sukces naszego
raoh starej austriackiej cytadeli na górze Lgo zgromadzenia narodowego właśnie Bu | państwa ludowego, a zarazem w ie l-

■ ‘ k ie osiągnięcie młodego pokolenia.
Z perspektywy roku istnienia i 

pracy „Służby Polsce“ widać, jak bar 
dzo potrzebna była taka organizacja 
k ra jow i i  młodzieży.

Dziś „Służba Polsce“  jest jeszcze 
w stadium rozwoju. Za la t k ilka , gdy 
ogarnie ona całą młodzież, daleko le 
piej widoczne będą liczne i w ie lk ie  
zalety tej organizacji.

„Służba Polsce“ , to jeden z licz­
nych przejawów troski Ludowego 
Państwa o młodzież, o je j awans spo 
łeczmy, o je j nieskrępowany i  wszech 
stronny rozwój, o je j radosne jutro.

POLSKIE TEMPO ROZWOJU
Młodzież szybko zrozumiała, jak 

w ie lk ie  znaczenie ma dla n ie j „Służ 
ba Polsce“ . P lotki, które w  związku 
z powołaniem do życia. „Służby Pol-, 
sce“ , starała się siać w terenie rcak 
cja, wspomagana przez niektóre za­
graniczne-radiostacje, szybko wzięły 
w łeb.

„Służba Polsce" wystartowała do­
brze i rosła na oczach w  iście pol­
skim tempie, 25 II . 1948 r. Sejm po­
wołał ją do życia a już 31 kw ietn ia  
zorganizowanych było dwadzieścia 
k ilka  brygad, z których wyruszyła 
do w ie lk ich  prac inwestycyjnych 
dwudziestokilkutysięczna armia ju ­
naków. W lipcu udało się w  teren 
kilkadziesiąt obozów społecznych, a 
ćwierć m iliona młodzieży przystąpi­
ło do prac dorywczych. W tymże mie 
siącu przystąpiło do pilnych prac 30 
kompanii inwestycyjnych oraz k ilka  
naście brygad i mniejszych jednostek 
terytorialnych.

Jednocześnie odbywało się monto­
wanie , SP“ w  terenie, masowe szko 
lenie kadr. organizacja szkolenia i 
wychowania w  hufcach organizowa­
nie ośrodków przysposobienia zawo­
dowego i  szkolenia zawodowe m ło­
dzieży.

DOROBEK IDEOWY „SŁUŻBY 
POLSCE"

W 24.000 hufców, z których składa 
się Organizacja „Służby Polsce“ , znaj 
duje się dziś m ilion  sto tysięcy m ło-

W rocznicę utworzenia Powszechne} Organizacji 
„ Służba Polsce”

św. Gellerta, zapełniali wszystkie nocne 
lokale, lecz nie umieli powiedzieć nic o 
codziennym życiu mieszkańców tego mi­
lionowego miasta. Budapeszt tętni życiem 
nie tylko wieczorem, gdy dlice Wielkiego 
Pierścienia, budapeszteńskie Champs Eły 
sćes — Andrassy utea toną w powodzi 
¡neonów, grają teatry, kina, variété, lecz 
przede wszystkim w dzień gdy pracują 
fabryki tekstylne, zakłady produkujące 
sprzęt elektrotechniczny, pierwsza na Wę 
grzech fabryka aluminium i wielkie zakla 
dy metalurgiczne. O tym mogliby 
dzieć przedwojenni zagraniczni akęoóńa- 
rinsze przemysłu węgierskiego, ale pv> to 
nie .potrzebowali jechać do Budapesztu'.

Mogli — dziś już nie są w stanie, a 
właśnie to zwykłe codżienne oblicze teraz 
niejsizego Budapesztu sprawia, że miesz­
kańcy tego pięknego miasta nie roniąc J 
nic z jego tradycji, zachowując cały pie­
tyzm dla historycznych pamiątek i pomni 
ków przeszłości, potrafili natchnąć je no- 
wjurt duchem. , . .

To nie jest frazes, którym jakże łatwo
byleby pokwitować te  ̂ przemiany jakie 
s:ę w życiu narodu węgi

dapeszt przyniósł partii drobnych rok..- 
ków sukces, który umożliwił reakcji wę­
gierskiej utrzymanie swych wpłj^wów nie 
mai aż do końca roku 47. Mindszenty, 
Ferenc Nagy, Barankovic, Sulyok, cała ga­
leria tych polityków, którym za cały pro 
gram wystarczyła zaciekła nienawiść do 
węgierskiej demokracji, miała długi czas 
wdzięczne pole działania. Mindszenty L 
tak jak i ci, którzy go dziś bronią, groził 
represjami kościelnymi katolikom popiera 
jącym węgierską partię komunistyczną. 
Sulyok i Barankowe straszyli swą klien 
tdę i wszelkimi możliwymi sposobami 
usjtw jji powstrzymać idące nowe czasy.

Przyznać trzeba, że „gra była warta 
świeczki“ . Bo przecież jeszcze do grudnia 
1947 na skutek reakcyjnej polityki kie­
rownictwa partii drobnych posiadaczy, 
stanowiących trzon rządu, kluczowe pozy 
cje zarówno w przemyśle jak i w banko­
wości znajdowały się w rękach kapitału 
prywatnego. I dopiero zestawienie cyfr 
prywatnego sektora dziś i wczoraj po­
zwoli na zrozumienie tego olbrzymiego

To, że budapeszteńskie teatry

reorganizacji gospodarki maro
erskiego dokonały. | dowej, jaki dokonał się od końca r. 1947. — „----- ,  — ...........— —  ...... • - , , .

kina i re-|  Przed dekretem z dn. 26 marca 1948 r, [  dzieży. Młodzież w iejska stanowi b lis k ą , którą ze Związkiem  Radzieckim

sko 50 proc. tej liczby. Ilość młodzie 
ży żeńskiej wzrosła do 300.000.

W hufcach zorganizowane zostało 
systematyczne szkolenie ideowo -  wy 
chowawcze i przysposobienie wojsko 
we.

W w yn iku  przysposobienia wojsko 
wego poważnie wzrosło przygotowa­
nie szerokich rzesz młodzieży do obro 
ny kraju. Stopniowo likw idu je  się 
niski poziom wiedzy wojskowej w 
społeczeństwie — jeden, ze smutnych 
spadków rządów sanacyjnych, które 
obawiały się dawać broń do rąk  mło 
dzieży nctooitniczej i  chłopskiej.

Dzięki systematycznemu szkoleniu 
ideowo _ wychowawczemu i  pracy 
ku ltura lno -  oświatowej, dzięki u- 
dziąłow i hufców „Służby Polsce“ w 
ważniejszych .akcjach politycznych i 
społecznych wzrosło poważnie uświa 
domienie i  aktywność młodzieży, je j 
świadomość współodpowiedzialności 
za losy ojczyzny, za szczęśliwe ju tro  
Polski Ludowej. Wzrosło wśród mło 
dzieży zrozumienie słów Prezydenta 
Rzeczypospolitej, że „taka będzie 
przysizłość Polski, jaką wy potrafic ie 
stworzyć“ .

W ciągu roku pracy wychowaw­
czej „Służby Polsce“  poważnie wzro 
sła jedność młodzieży wsi i  miast. 
Wzrosło wśród młodzieży zrozumie­
nie w ielkiego znaczenia sojuszu ro­
botniczo -  chłopskiego. Zacieśniła się 
w  szeregach „Służby Polsce“  więź 
młodzieży ZMP-owskiej z niezorga- 
nizowaną młodzieżą. W walce i pracy 
dla wysokiej sprawy, której na im ię 
Polska Ludowa, hartowała się i  krzep 
ła jedność młodego pokolenia. Za­
cieśniła się serdeczna więź przyjaź 
ni z młodzieżą radziecką — czoło­
wym oddziałem młodzieży świata i 
młodzieżą kra jów  demokracji ludo­
wej. Wzrosła więź i  solidarność mło 
dzieży „Służby Polsce“ z postępową 
młodzieżą całego świata w  jej w a l­
ce o pokój, wolność i prawo do nie­
skrępowanego rozwoju. Wzrosła w 
szeregach „SP“ solidarność z_ siłami 
postępu w  całym śwlecie, z ich wal

na czele toczyły w  obronie pc.koju, 
wolności i postępu przeciw im peria li 
stycznym siłom agresji i  wsteczni- 
ctwa.

OŚWIATA I  ZDROWIE
K ilka  tysięcy junaków nauczyło 

się w „Służbie Polsce“ pisać i czy- 
tać. Wzrosła szybko ilość świetlic, 
remontowanych przez samych juna­
ków, zwiększa się z dnia na dzień 
ilość zespołów świetlicowych i  po­
ziom ich pracy. Wzrasta poważnie 
pęd młodzieży do samokształcenia. 
Powodzeniem uwieńczony został wy 
sitek , Służby Polsce“  w  kierunku u- 
masowienia wychowania fizycznego 
i  podniesienia fizycznej tężyzny mło 
dzieży. W marszach jesiennych brało 
udział 3.40,000 junaków i. junaczek, a 
w zawodach strzeleckich „Służby Pol 
sce“  — 200.000 młodzieży.

W ramach trzydniówek młodzież 
zbudowała k ilka  tysięcy boisk i in ­
nych urządzeń sportowych, które w 
najbliższych latach staną się bazą 
dla masowego wychowania fizyczne­
go.

POPRZEZ , SP“ DO ZAWODU
Ponad 7 000 młodzieży ukończyło 

w ub. roku kursy przysposobienia za 
wodowego w  ośrodkach , ̂ Służby Pol­
sce“ . Ponad 18 000 młodzieży, przede 
wszystkim biednej młodzieży w ie j­
skiej skierowano do szkół przyspeso 
bienia przemysłowego, do szkół zawo 
dowych, podoficerskich i oficerskich.

Brygady zdały egzamin. Osiągnęły 
one nadspodziewanie wysoką w ydaj­
ność która w 3 turnusie, w  niesprzy 
jających warunkach atmosferycznych, 
wynosiła 180 proc dla wszystkich 
brygad. Według ostrożnych obliczeń, 
brygady zaoszczędziły inwestorom w 
1948 r. ponad pół m ilia rda złotych.

Bez brygad wykonanie szeregu 
prac inwestycyjnych byłoby bardzo 
trudne albo nawet niemożliwe.

Osiągnięć brygad „SP“ nie można 
jednak mierzyć ty lko  ich wydajnoś­
cią. Poważne znaczenie miała w ielka 
praca ideowo - wychowawcza i kul- 

„tu ra lno  _ oświatowa, dokonana w

brygadach, szczególnie wśród m'o 
dzieży wiejskiej..

Korzyści, osiągnięte przez młodzież 
w  brygadach były niewspółmiernie 
większe od w ys iłku  włożonego przez 
nią w  pracę. Stąd w ielka popular­
ność brygad Stąd masowe ochotni­
cze zgłoszenia do brygad.

Brygady „S łużby Polsce“ “ zdały e- 
gzamin za granicami K ra ju , zajmu­
jąc czołowe miejsce wśród w ielu ir 
nych brygad K ilkaset chłopców ze 
wsi i miast, synów chłopów i. robot­
ników, mogło zwiedzić zagranicę, 

już nie jako tułacze, ale jako repre­
zentanci młodego pokolenia Polski.

W ielkich prac dokonała młodzi i  
„Służby Polsce“  w  ramach trzydnió­
wek i w  Czynie Przedkongresowym, 
w  którym  brało udział 200.000 mło­
dzieży z przeszło 2.000 hufców.

OFIARNY W YSIŁEK MŁODYCH
Obozy społeczne przeprowadzi'? 

poważną akcję ku ltura lno _ oświato 
wą na trenie w ie jskim . Objęły one 
pracą około 500 gromad, organizując 
pomoc sanitarną, świetlice, bib iiote 
czki. kursy dla analfabetów itd. Ju- 
naczki z obozów okazały dużą pomoc 
biednym chłopom, uczestniczyły w 
ważniejszych pracach rolnych, opie 
kowały się-dziećm i pomagały w zak 
ładaniu K ó ł Gospodyń W iejskich i 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Oto bilans najważniejszych osiąg­
nięć „Służby Polsce“ w  ciągu pierw  
szego roku pracy.

Na osiągnięcia te złożył się o fia r­
ny wysiłek młodych kadr, które nie 
rzadko w  toku pracy zdobywały do­
piero doświadczenie ucząc się na 
własnych błędach, ja k  i. pomoc Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej, Władz Pań­
stwowych Wojska, p a rtii politycz­
nych i organizacji społecznych.

J W  3 R C Z O & C
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towiesC z Lat kryzysu 1932 — 1935
S T R E S Z C Z A N I E

Chory fabrykant Ferdynand Gromus żył pod terrorem swej dru- 
l ' nv Anny. W tajemnicy przed nią zmienia testament ma ko- 

giej z y ^   ̂ pierwszego małżeństwa, Michała. Michał zastę-
rzysc sw g {abJ.yce kupił nową maszynę i zwolnił 6 robotników, 
pując ojc Robotnicy proszą o pomoc Józefa Baladę, pre-
Jesf, ogol y -„wodowego, które go piękna córka Rożena jest kochan 
zesa związk ara(jzie bierze udział Jerzy Pour, lewicowy dzia- 
ką Michał1̂  vv R0że nę. Pour jest zwolennikiem strajku,
łącz robotniczy, , 0ny je j odpowiedzią, która ostatecznie nie

N ie byl szczególnie Z ] S Z l o v , y ^ y  sie d z itw c z lt„  na
Ibiegała od zwy J > gdy znalazł się blisko niej. Nie miał
le był zakłopotany ja Qdy przechodziła koło niego, udawała,
a mej wartości, anl pr zemówił, wydawała się być zawsze nie-
i go me widzi, gdy nieści, ale nie znajdował odwagi, by ją
merme zdziwiona. Zaciskał P t  g nie potrafił udawać, że nią 
lieważyć, może nawet sam IJIi
igardza. Nie chciałem pani przeszkadzać.

—  Więc pójdę — rzezi. zapalić, aby sobie przynaj-
W yją ł z kieszeni Papierosa i  chCi gi? znienacka na

pie j trochę dodać pozoru oboję 1 d f f  nieg0. Nie widziała
rugą stronę pnia jabłoni i  stała ** łońca zielona trawa była
o dobrze, jeszcze była oślepiona blaskiem
ia je j oczu fioletowa i  posiekana czarnymi Pr ^ m^_ p i knie pan m6-

-  Słuchałam dziś pana pod oknem - -  rz e k ły  ? namawiać
ił,  ale mnie się zdaje, że same głupstwa. Nm wstyd p
^ch ludzi do strajku? Przecież go musicie przegrać.

L E ' " "  uśmiechem M ,  6>«pUcwatym.

No, i nie jestże to głupiec? Człowiek mu tu wymyśla, a on wyglą­
da prawie jak szczęśliwy^ I  coś niby żal uderzyło w je j sercu.

— Słuchałam — powtórzyła po nim i gdy przemówiła, wrócił je j 
gniew i wstręt do tego młodzika z bladymi policzkami,- z którego jakby 
całe życie wyschło. — I  zdawało mi się, że wartałby pan porządnych 
batów, jeśli naprawdę chce pan namówić ludzi do z góry przegranego 
strajku.

Nie czuł się wcale dotknięty je j słowami, ani ironicznym tonem 
je j głosu. Jej pozwoliłby się chyba nawet zbić. Gdyby potrafił je j po­
wiedzieć wszystko, co wie i czuje, tak jak to nieraz potrafił powie­
dzieć kolegom, może by ją  tym pozyskał. Spłonął gorączką słów, któ 
rych sobie tyle naukładał i  z którym i się nigdy do syta nie wygadał.

— Proszę pomyśleć — zaczął przekornie przegrany^ strajk czy 
wygrany, o to przecież wcale nie chodzi. Potrzeba wstrząsów wielkich 
czy małych, wszystko jedno, ale ciągłych wstrząsów, aby przyspieszyć 
upadek kapitalizmu. Pani się to może wydawać straszne, ale tizeba 
jeszcze większej nędzy, aby się je j zupełnie pozbyć. Każda walka wy­
maga ofiar, a nigdy nie prowadzono walki większej od tej, którą pro­
wadzi proletariat o swoją wolność.

Słuchała, zdziwiona jego nagle obudzoną wymową. To nie jest głu­
piec, słowo daję, to jest niegodziwiec.

— Niech pan to powie ludziom, których chce namówić do straj 
ku — krzyknęła na niego. — Jeszcze więcej nędzy, by nie było żadnej 
nędzy. Zobaczy pan, co odpowiedzą. Ludzie chcą, żeby im było dobrze 
zaraz teraz, a nie czekać w biedzie.

Stał przed nią i uśmiechał się niewyraźnie. Było to raczej skrzy­
wienie twarzy; niż uśmiech, a gdyby się mógł widzieć, na pewno prze­
ląkłby się sam siebie. Takim uśmiechem nie zdobywa ¡się dziewcząt. 
Ale ona go nie rozumiała, tak jakby go nie rozumiała większość innych, 
wśród których żył. Chciałby ją  zdobyć, ach, przynajmniej ją  chciałby 
zdobyć, a potem łatwiej byłoby mu żyć.

— Wie pani, świat jest chory na nędzę, jak na chroniczny katar. 
Na katar się nie umiera, ale nie można z nim także należycie żyć.

Trzeba więc zamienić ten katar przez stałe drażnienie w jakieś ostre 
zapalenie, aby wnet można przystąpić do operacji. Ludzie wolą raczej 
dłużej wegetować niż cierpieć naraz gwałtownie i  silnie, a za to uwol­
nić się natychmiast od swych strapień. ( I  nagle wbrew woli opanowu­
je go, jak zawsze nienawiść do opieszalców, którzy nie potrafią zrozu­
mieć, co by im  przyniosło korzyść, którzy nie mają siły poświęcić się, 
aby mogła zrodzić się myśl i pokazać, że nie zawiedzie nadziei, jakie 
w niej pokładano. Zaczyna mówić z uniesieniem). I  dlatego musimy 
ich podburzać, musimy ich wpędzać nawet w biedę, jak głupiego pacjen­
ta, który wolałby umrzeć, niż odcierpieć operację dla swego ocalenia. 
Dlatego, że głupcy Chcą utrzymać swój marny mrówczy byt, wciąż 
jeszcze mogą tu ta j istnieć ogromni wyzyskiwacze i biedacy, którzy 
wiecznie będą umierać z głodu. Musimy im pokazać, że na nich nie 
zależy, są zbyt mali w te j wielkiej walce. Taki Gromus. W te j chwili 
pyszni się i  myśli, że rządzi kawałkiem świata i życiem dwustu ludzi, 
zdaje mu się, że jest tak silny, że go nic nie może dotknąć. A przecież 
jego los jest uwarunkowany losem jego klasy. Zostanie zmieciony ra­
zem z innymi. ( I znowu mimo woli w Jędrku bierze górę pierwiastek 
osobisty, upaja się swą wiedzą). Muszę się śmiać, gdy pomyślę o tym 
kapitalistycznym pomiocie. Widzą ty lko siebie, te małe pijawki, a mó­
wią o sobie jako o silnych mężczyznach i  nie rozumieją, że świat może 
istnieć całkiem dobrze bez nich, ale nie może istnieć bez nas.

Umilkł, trochę zdyszany swoją przemową, jakkolw iek był przecież 
przyzwyczajony do mówienia na zebraniach' wiele dłużej. Powiedział tu  
w skrócie wszystko, w co wierzył i  czemu ufał, mówił z utajoną na­
dzieją, że zostanie zrozumiany i  że w tym  socjalistycznym „credo“  zo­
stanie dosłyszany także głos jego serca. Tymczasem zaś wieczór wy­
dobył swoje czerwone sztandary. Był to barwny obraz w krzyczących 
tonach, nic zaś nie szczędziło im  obfitości. A  blisko przed nim, na od­
ległość ręki, ta dziewczyna, która opierała się o pień drzewa, z rękami 
założońymi w tył. Być we dwoje, móc razem dźwigać tę nadzieję, która 
nieraz jest cięższa niż rozpacz.

x (d. c. n.)
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G o p o d a r k a  i f  i n a n s
Leopold Gluck

Ziemie Odzyskane 1945 — 1949
Zniszczenie i odbudowa przemysłu

T rzeba znowuż zacząć od cyfr, od cyfr obrazujących zniszczenia wo- I korektur sieci przemysłowej na Zie- 
Jenne, od cyfr, które powinny u łatwić obiektywną ocen»; osiągnięć j miach Odzyskanych w ynika ła  z 

ubiegłych lat — na tle ponurego ob razu z okresu, gdy przemysł ten Pol­
ska w 1945 roku obejmowała.

Sukcesy i rozw ój M T P
M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i P o zn a ń sk ie  n a ­

le ż a ły  p rz e d  w oj-ną  d o  je d n e j z  n a jw ię k ­
szych  im p re z  ta rg o w y c h  w  E u ro p ie , a 
u rzą d za n e  c o ro c z n ie  s ta n o w iły  p o w a ż n y  
c z y n n ik ,  p o ś re d n ic z ą c y  m ię d z y  P o ls k ą  a 
za g ra n ic ą .

O d b u d o w u ją c a  s ię  P o lska , p o d e jm u ją c  
w  s z e ro k im  z a k re s ie  w s p ó łp ra c ę  m ię d z y ­
n a ro d o w ą  w z n o w iła  in s ty tu c ję  M ię d z y n a ­
ro d o w y c h  T a rg ó w  P o zn a ń sk ich , k tó re  w y ­
k a z u ją  o g ro m n y  ro z m a c h , i  s ta ły  ro z w ó j,  
p rz e k ra c z a ją c y  lic z b o w o  n a w e t s ta n  p rzed  
w o je n n y .  I  ta k  podczas g d y  w  r o k u  1S3$ 
w  X IX  M .T .P . w z ię ło  u d z ia ł d w a  ty s ią c e  
w y s ta w c ó w , w  ro k u  1946 w y s ta w c ó w  b y ­
ło  z a le d w ie  136, w  1947 r .  — ju ż  1.504, w  
r .  1946 — 2.016. N a  te g o ro c z n y c h  T a rg a c h  
lic z b a  w y s ta w c ó w  u le g n ie  d a lsze m u  w z ro ­
s to w i,

W  r o k u  1939 p o w ie rz c h n ia  k r y ta  na 
M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  
w y n o s iła  50 ty s . m . k w .,  w  r o k u  zaś 1946 
3.600 m . k w .,  w  1947 r .  20 ty s  m . k w .,  w  
1048 r .  p o w ie rz c h n ia  k r y ta  os iągnę ła  ju ż  
40 ty s  m . k w .  W  r o k u  1949 p o w ie rz c h n ia  
k r y ta  p rz y g o to w y w a n y c h  T a rg ó w  Po­
z n a ń s k ic h  o s ią g n ie  ju ż  m e tra ż  p rz e d w o ­
je n n y  d z ię k i w y b u d o w a n iu  n o w y c h  p a w i­
lo n ó w  z  o lb rz y m ią  h a lą  o p o w ie rz c h n i 
6 ty s . m . k w .

W  ro k u  1939 m e tra ż  p o w ie rz c h n i o tw a r ­
te j  w y n ió s ł 80 ty s . m . k w ,  w  r o k u  1946 
o s ią g n ą ł ju ż  10 ty s . m . k w .,  w  1947 r .  
p rz e k ro c z y ł 50 ty s . m . k w .  W  1948 r .  m e ­
tra ż  p o w ie rz c h n i o tw a r te j  M .T .P . w y n ió s ł 
ju ż  226 ty s . m . k w .

M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i P o z n a ń s k ie  w 
1939 r .  z w ie d z iło  300 ty s . osób. W  1947 r .  
z a re je s tro w a n o  351.300 z w ie d z a ją c y c h , a 
w  1946 r .  ju ż  662 ty s ią c e  osób, a W ięc 
p rzesz ło  dw a  ra z y  w ię c e j n iż  w  o k re s ie  
p rz e d w o je n n y m .

Polskie szkło 
zdobywa rynk i

Przemysł szklarski sprzedał w  r.ub. 
zagranicę tow arów  szklanych na su­
mę powyżej 7.000.000 d o i, przekracza 
jąc poważnie prelim inowaną kwotę 

Wśród odbiorców poza państwami 
europejskim i znalazły się m.in. Egipt, 
P łdn. A fryka , USA itd .

Wartość szacunkowa przemysłu 
Z iem  Odzyskanych w  r. 1939 sięgała 
129 m ild. zł. przedwojennych. Na 
skutek zniszczeń wojennych — wg. 
szacunku na r. 1945 — spadek w ar. 
tości tego przemysłu wyniósł 39 proc. 
(fc. zn. do 7,9 mild. zł. przedwojen­
nych). Ubytek zdolności produkcyj­
nej był jeszcze wyższy i dja wszyst­
kich prawie gałęzi przemysłu prze­
kraczał 40 proc. (np. w  energetyce 
63 proc, w  przemyśle w łókienniczym 
70 p roc, w  przemyśle drzewnym 67 
proc, w  przemyśle papierniczym 96 
proc, w  przemyśle celulozowym 100 
proc, w  walcowniach 100 proc.).

Problem uruchomienia przemysłu 
Ziem Odzyskanych był jednak nie 
ty lko  zagadnieniem odbudowy — był 
również problemem przebudowy te­
go przemysłu i  problemem polskiego 
robotnika, technika i  inżyniera, któ 
ryby  program odbudowy i  przebudo 
w y przemysłu zrealizował.

K iedy w  czasie I  Zjazdu Przemysło 
wego Z. O. (w  dniach 27—29 V III. 
1945 r.) m in is te r M inc powiedział, 
że dla uruchomienia w ie lkiego prze­
mysłu na Ziemiach Odzyskanych po 
trzeba 300— 400 tysięcy robotn ików  i 
jako zadanie do wykonania w  ciągu 
jednego roku postaw ił osiągnięcie 
stanu 150 tysięcy robotników  — licz 
by te, skonfrontowane z ówczesnym

dwóch zasadniczych przesłanek:
a) w  zmienionej sytuacji geogra­
ficzno -  gospodarczej u legły zmia 
nie również w arunki lokalizacyj­
ne licznych zakładów przemysło­
wych (rynek zbytu i  zaopatrzenia, 
-.warunki komunikacyjne itd );

b) struktura społeczno -  gospo­
darcza, jaką realizuje Polska L u ­
dowa stawia odmienne, nowe k ry  
teria organizacyjne, techniczne i 
ekonomiczne przy planowaniu sie 
ci przemysłowej; sieć przemysło­
wa, która budowana była w  in ­
nym  układzie społeczno _ gospo­
darczym, trzeba dostosować do 
stawianych obecnie wymogów. 

Dlatego też w  okresie odbudowy 
przemysłu Ziem Odzyskanych trzeba 
było dokonywać komasacji, a niejed 
nokrotnie nawet likw id a c ji zakładów 
przemysłowych, które w  nowych wa 
runkach strac iły  rację bytu.
V y  łączenie przemysłu Ziem Odzy­

skanych do planowania ogólno- 
państwiowego oraz związane z tym 
ujęcie tego przemysłu w  ogólne ra ­
my organizacyjne Centralnych Za­
rządów i  Zjednoczeń przemysłowych 
— przyśpieszyło ogromnie proces u- 
n ifika c ji. Bez przesady można powie 
dzieć, że ta dziedzina życia gospo­
darczego (obok komunikacji) na j­
wcześniej i  w  sposób najpełniejszy u- 
rzeczywistniła ten postulat. Już prze 
bieg I I I  Zjazdu Przemysłowego Ziem

D rugim  zagadnieniem, którego nie 
powinno się w  przyszłości zaniedbać 
— jest zagadnienie rzemiosła. Stan 
ilościowy i  — co może jeszcze waż­
niejsze — poziom fachowy rzemiosła 
na Ziemiach Odzyskanych n ie mogą 
być w  ch w ili obecnej uznane za do­
stateczne. Należy zwrócić p ilną uwa 
gę na tendencje rozwojowe rzemio­
sła. Z jednej strony przedmiotem 
troski powinna być struktura bran­
żowa, rozmieszczenie terytoria lne i  
właściwe zagęszczenie rzemiosła, do 
stosowane do potrzeb zagospodarowa 
nia> rolniczego i nierolniczego oraz 
do potrzeb ludności w  zakresie u- 
sług, z drugiej zaś strony należy dbać 
o stworzenie jak  najlepszych w arun­
ków rozwoju dla rzemiosła.

X
Zadania, które pozostały do w yko­

nania na przyszłość w  zakresie zago 
»podarowania i dalszego zasiedlenia 
Ziem Odzyskanych będą, ja k  wiado 
mo, rozwiązywane w  ramach norma! 
nego toku pracy poszczególnych re­
sortów, w  ramach ich planów gospo 
darczych, obejmujących całość Pań­
stwa z uwzględnieniem potrzeb i  wa 
runków regionalnych. Zadania te nie 
są ani małe, ani łatwe — dotychcza 
sowę jednak osiągnięcia, rozwiąza­
nie na przestrzeni la t 1945 — 1949 
podstawowych problemów, przede 
wszystkim zaś postawa polskich mas 
pracujących, które na Ziemiach Od­
zyskanych dzień po dniu, bez waha­
nia, świadomie i uparcie urzeczywist

I  E  Ł
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(w złotpch za 100 kilogramów)
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25 tys. silników elektrycznych
Zakłady Wytwórcze Silników Elek­

trycznych w Bielsku wykonały w daiu 
19.11. br. 25-cio tysięczny silnik elektrycz 
ny do napędu maszyn.

W  pracy wydziału produkcyjnego wy 
różnili się przodownicy Drabek Jadwi­
ga, Jancz» i Lorek Wilhelm.

W ięce j p łyt spilśniowych
Przemyśl sklejkowy stanowi gałąź 

przemysłu drzewnego o bardzo dużym 
znaczeniu dla niektórych działów pro­
dukcji, zwłaszcza zaś dla przemysłu me 
biowęgo.

W  czasie wojny przemysł sklejkowy 
poniósł ogromne straty, wyrażające się 
uszczupleniem kadr i zdewastowaniem 
fabryk.

Budowa pierwszych nowych 2 wytwór 
ni płyt pilśniowych jest już w toku. Fa­
bryki te będą mogły produkować oko­
ło 34.000 ton płyt rocznie, co w znacz 
nym stopniu pozwoli zaspokoić potrzeby 
kraju w tym zakresie.

80,7 proc. robotn ików  niemieckich) 
wydawały się niemal nieosiągalne. 
Tymczasem w  niespełna rok od I  
Zjazdu Przemysłowego stan zatrud­
n ienia wzrósł ponad 200 tys., w  cią­
gu zaś następnego roku podniósł się 
0 dalsze 100 tys. Równolegle zaś do 
ogólnego wzrostu zatrudnienia, sta­
le  spadała liczba zatrudnionych Niem 
ców, którzy zastąpieni zostali pra­
cownikam i polskim i.

W miarę uruchamiania przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych powiększa 
się udział tego przemysłu w  produk­
c ji ogólnopolskiej. Wg. Narodowego 
Planu Gospodarczego 1947—1949 u- 
dział ten dla przemysłu państwowe­
go przedstawia się następująco: 1947 
— 21 proc., 1948 — 24,4 proc., 1949 — 
25,4 proc.

Udział ten oczywiście kształtuje 
się różnie dla różnych gałęzi prze­
mysłu w  zależności od warunków na 
turalnych ł  s truktu ry  przemysłowej 
Ziem Odzyskanych. 
t> acjonalne zagospodarowanie prze 
■̂ 4 myślowe Ziem Odzyskanych w y­

magało od samego początku włącze­
nia przemysłu tych Ziem do plano­
wania ogólnopaństwowego. Tylko bo 
w iem  w  ramach planu obejmującego 
całość danej gałęzi przemysłu oraz 
całość gospodarki przemysłowej k ra ­
ju  mogła się dokonywać słuszna prze 
budowa przemysłu na tych obsza­
rach, w  k ierunku pełnego organiczne 
go jego włączenia do polskiej gospo 
da rk i narodowej.

Konieczność zmian i  dalekoidących

w ic  o przemyśle Ziem Odzyskanych 
w  oderwaniu od problem atyki ogól­
no -  przemysłowej.

Nie oznacza to jednak, ze nie ma 
już żadnych specyficznych zagadnień 
przemysłowych na Ziemiach Odzyska 
nych, które muszą być w  przyszłoś­
ci rozwiązane. Zagadnienia takie 
istn ie ją i  pow inny być uwzględnio­
ne w  przyszłych narodowych planach 
gospodarczych oraz realizowane w  
toku prac poszczególnych resortów. 
Spośród tych zagadnień — dwa za­
sługują na szczególną uwagę.

Zagadnienie pierwsze — to postu­
la t specjalnego zajęcia się terenami 
zacofanymi z punktu widzenia uprze 
m y s ło w ie n ia .  R o z k ła d  t e r y t o r ia ln y  
przemysłu nâ Ziemiach Odzyskanych 
jest bardzo nierównomierny. Poza 
¡Śląskiem Opolskim, częścią Śląska 
Dojnego, małym skrawkiem Gdańska. 
Szczecinem i E lblągiem — pozostałe 
tereny Ziem Odzyskanych były  przez 
Niemców zaniedbane, zniszczenia 
wojenne zaś cofnęły ich uprzemysło­
wienie w  jgszcze większym stopniu 
W nowej sytuacji geograficzno -  gos 
podarczej wykorzystanie warunków 
naturalnych tych terenów, w  ramach 
gospodarki planowej, nasuwa się ja

ją nam pewność, że i te zadania zo­
staną wykonane, jako istotna część 
przyszłych narodowych planów gospo 
darczych.

M orze i W ybrzeże
P la n  s z e ś c io le tn i p r z e w id u je  znaczną 

ro z b u d o w ą  naszego ry b o łó w s tw a  d a le k o ­
m o rs k ie g o . P o lo w y  nasze na w o d a c h  o b ­
c y c h  w y n io s ą  w  o s ta tn im  r o k u  p la n u  
&1.000 to n , a f lo ta  ry b a c k a  zn a czn ie  w z ro ­
śn ie . O b o k  p o w ię k s z e n ia  ta b o ru  p ły w a ­
jące g o  d o k o n a n e  zostaną  p o w a żn e  in w e ­
s ty c je  W u rz ą d z e n ia c h , szczegó ln ie  w  b u ­
d u ją c y m  s ię  p o rc ie  ry b a c k im  w  K a z i­
m ie rz o w ie  pod  Ś w in o u jś c ie m  .gdz ie  p o ­
w s ta n ą  ro z le g łe  w a rs z ta ty , s o la rn ie , s ie - 
c ia rn ie  i td .  P o ls k ie  ry b o łó w s tw o  d a le k o ­
m o rs k ie  z a tru d n ia ć  będzie  w  r .  1955 — 2.200 
p ra c o w n ik ó w  w  ty m  650 ry b a k ó w .

B u d o w a  b a zy  r y b a c k ie j  w  Ś w in o u j­
śc iu  je s t d la  nas k o n ie c z n o ś c ią  g osp o d a r­
czą. P o lska  ja k o  k r a j  m o rs k i,  ro z p o rz ą ­
d z a ją c y  p rzesz ło  900 k m . w y b rz e ż a , n ie  
m a p o r tu  d la  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o r­
sk ieg o . R oz rzu co n e  m a łe  p o r t y  na w y ­
b rzeżu , są p o r ta m i k u t r o w y m i.  G d y n ia  
m a w p ra w d z ie  p rzezn a czo ną  część p o r tu  
d la  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  i  k u ­
tro w e g o , lecz  je s t p o r te m  o d le g ły m  od 
m ie js c  p o ło w ó w  na  M o rz u  P o m o c n y m  
i  na  d a ls z y c h  m o rz a c h . P rz y  w y jś c iu  
s ta tk ó w  na p o ło w y  d a le k o m o rs k ie  z  p o r ­
tu  w  Ś w in o u jś c iu , oszczędność na re js ie  
w y n ie s ie  p rz e c ię tn ie  4 d n i, co  poza oszczę 
d nośc ią  p a liw a , da m ożność w y d a tn e g o  
zw ię k s z e n ia  i lo ś c i z ło w io n e j r y b y ..  _____  D la

„ ___ ____  _________  ________ p rz y k ła d u : n a d w y ż k a  w  p o ło w a c h  10 t r a -
k o  ie d n o  7 w ie l k i c h  i  w n ż n ir c h  , V le ro w  W ych o dzą cych  na  p o łó w  z  p o r -KO jeano Z w ie lk ich  1 ważnych zadań to w  w  Ś w in o u jś c iu  w y n ie s ie  w  sezon ie
na przyszłość. Dla Pomorza Mazur- ! ś le d z io w y m  1.350 to n  w a r to ś c i ios m i i  z ł
skiego i Zachodniego, dla Z iem i Lu 
buskiej i dla północno - zachodnich 
powiatów woj. wrocławskiego trzeba 
wypracować plan aktyw izacji gospo 
darczej, plan uprzemysłowienia, w 
oparciu o ich naturalne wartości go 
spodarcze.

Nome osiągnięcia przemysłu chemicznego
( " )  pierwsze trzy  kw arta ły  ub. r. 
v- '  eechował stały wzrost naszej pro 
dukc ji chemicznej, to ostatni kw arta ł 
by ł okresem szczegółowego zrywu 
wszystkich załóg, przepojonych w ie l 
k im i hasłami przedkongresowymi. 
Zaznaczyło się to zwłaszcza w  lis to ­
padzie, w  którym  to miesiącu w ar­
tość wyrobów według cen podstawo 
wych, osiągnęła imponującą cyfrę 
blisko 100 m iln. zł. Ogólna wartość 
wyrobów w  czwartym kwartale sta­
now i najwyższą dotychczas uzyskaną 
wartość, p rodukcji kwartalnej.

Im ponujący w ysiłek produkcyjny 
znalazł odbicie w  przyśpieszeniu rea 
lizac ji planu rocznego, k tó ry  wyko­
nano już w  dn iu  4 listopada, przed 
wszystkim i innym i kluczowymi prze 
myślami. W dn iu  12 grudnia ogólna 
wartość wyprodukowanych w  r. 1948 
wyrobów przekroczyła 1 m ilia rd  zł. 
przedwojennych, osiągając z dniem 
31 grudnia kwotę 1041,2 m iln. zł., co 
Stanowi 123,4 proc. planu rocznego.

WZROST PRODUKCJI
Pod względem ilościowym na jw y­

datniejszy wzrost w  stosunku do po­
przedniego kwartału zaznaczył się w 
produkcji sody, dalej -  tlenu i  ace 
tylenu, saletrzaku, s-iarczanu amonu, 
superfosfatu, produktów benzolowych 
koksu, elektrod węglowych, barw ni­
ków, kwasu octowego, mydlą d0 pra 
nia, opon i dętek samochodowych, pa 
sow i  transporterów oraz wyrobów 
lakierniczych. We wszystkich wymię 
nionych działach uzyskano najwyższe 
dotychczas notowane, kwartalne cyf 
ry  p rodukc ji krajowej.

dać tu należy, że pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych tego zakła­
du stało się możliwe dopiero w  po­
łow ie grudnia, z chw ilą uruchomie­
nia odbudowanej dużej sortowni.

W stosunku do poprzedniego kw ar 
ta łu  obniżyła się natomiast nieco 
produkcja dwuchromianów, soli glau 
berskiej i  b ie li cynkowej a to z po­
wodu przeprowadzania planowanych

pracownika fizycznego wzrosła o ok. 
4 proc.).

Ostatnie miesiące ub. roku stały 
pod znakiem wytężonej pracy nad 
reformą dotychczasowego systemu 
płac. Reforma ta przyniosła w  rezul 
tacie uporządkowanie i  ujednolice­
nie plac w  przemyśle chemicznym 
poprzez opracowanie nowych ta ry fi­
katorów prac, ustalenie nowych

remontów niektórych fabryk, w ytw a norm, oraz korekturę stawek za pra
cę w  warunkach szczególnie uciąż­
liw ych  i  szkodliwych dla zdrowia.

Duży wzrost produkcji koksu (o 
34,5 proc.) i siarczanu amonu (o 38 9 
proc.) pozostaje w  ścisłym związku 
z uruchom ieniem w  październiku ub. 
r, koksowni „Zaborze“ , które j urządzę 
nia, z w y ją tk iem  k ilk u  maszyn po­
mocniczych, dostarczone zostały w 
całości przez przemysł kranowy. Do-

rzających te artykuły.

Prace inwestycyjne w  czwartym 
kwartale przebiegały na ogół pomyśl 
nie, a jedyny wypadek niewykona­
nia zaplanowanej na ten kw arta ł in  
w  as ty  cj i stanowi fabryka sody w 
Mątwach. Przyczyną tego było n ie­
dotrzymanie przez firm ę zagraniczną 
term inu dostaw..

Główną pozycję inwestycyjną w  
czwartym kw arta le stanowiła kok­
sownia „Zaborze“ . Ponadto należy w y 
m ienić uruchomienie w  grudniu in ­
stalacji do produkcji sadzy w  Zjedn. 
Zakładach Koksochemicznych, no­
wych pieców p iry tow ych w  w ytw ór­
n i nr. 15 Zjedn. Przemysłu Nieorga­
nicznego, nowego pieca o 5 komorach 
w  Górnośląskich Zakł. Gazowych, 
zainstalowanie stacji do przetaczania 
gazu na koksowniach „Ema" i „Jad­
w iga“  oraz znaczne rozszerzenie ist­
niejącej już stacji w  koksowni Knu 
rów.

ZATRUDNIENIE I  PŁACE

Przyrost zatrudnienia uległ w  czwar 
tym  kwartale widocznemu zahamo­
waniu, Przeciętny stan zatrudnienia 
zakładów po stosunkowo dużym przy 
roście w  poprzednich kwartałach (po 
nad 4 proc.), wzrósł w  omawianym 
okresie już nieznacznie, bo o 0,8 proc. 
Płace robotnicze natomiast, w  związ 
ku z rozwojem ruchu współzawod­
nictwa i wzrostem wydajności pracy, 
wykazały tendencję wyróżnię zwyż­

k o w a  (przeciętna płaca gotówkowa

Reforma płac daje w  efekcie pod­
wyżkę płac realnych, zapewniając 
zarazem pracownikom równe warun 
k i startu w  ruchu współzawodnictwa. 
Oparty na powyższych zasadach no­
w y układ zbiorowy podpisany został 
przez C.Z.P. Chem. i  Z.Z.P.P, Chem, 
w  dn iu  3 stycznia br.

Ruch współzawodnictwa pracy do­
szedł do wyjątkowego nasilenia w  
okresie poprzedzającym Kongres Zjed 
noczeniowy, co najlepiej ilus tru je  
fakt, że w  okresie tym, tj. od wrześ 
nia do listopada wskaźnik wydaj noś 
ci dla całego przemysłu wzrósł o 2,6 
procent. E. Ł.

sezon ie  d o rs z o w y m  490 to n  (16 m il. ) .  
R azem  19 t ra w le ró w  da w  c ią g u  ro k u  
n a d w y ż k ę  1.790 to n  <051 m i l .  z ł.;.

Z  p o d a n y c h  w y lic z e ń  w y n ik a ,  że f lo ta  
ry b a c k a  w  o p a rc iu  o Ś w in o u jś c ie  dać 
m oże d a le k o  lepsze re z u lta ty  i  będzie  
ba i d z ie j re n to w n a , a n iż e li w  o p a rc iu  o 
G d y n ię .

*
Sezon p o ło w ó w  r y o y  b ia łe j w  p o ls k im  

ry b o łó w s tw ie  d a le k o m o rs k im  t rw a  ju ż  w  
p e łn i.  N a  M o rz u  P ó łn o c n y m  p rz e b y w a ją  
i  p rz e p ro w a d z a ją  p o ło w y  t r a w le r y  „D a i-  
m o ru “ , „ W u lk a n " ,  „ J u p i te r “ , „ M e r k u r y ” , 
„ O r io n “ , „W e g a “ , „S y r iu s z " ,  „ w n ik a n ia ”  
i  „N e p tu n “ . T ra w le ry  będą  w y ła d o w y ­
w a ły  s w o je  p o ło w y  w  a n g ie ls k ic h  p o r­
ta c h  ry b a c k ic h  G r im s b y  i  Y a rm o u th  
gdz ie  ta m te js z e  p la c ó w k i „ D a lm o r u “  z a i-  
m ą s ię  sp rzedażą .

4-

Urzędy zatrudnienia 
werbują robotników do PGR
(x) Ordwia.ri.usze, rzemieślnicy i .ro­

botnicy sezonowi, którzy praginą pracof- 
wać w Państwowych Gospodarstwach Roi 
nych, winni zgłosić się do Urzędów Za­
trudnienia, gdzie otrzymają szczegółowe 
informacje o miejscu i warunkach pra­
cy.

Robotników na teren Okręgu PGR 
Szczecin angażują Urzędy Zatrudnienia 
w Radomiu .i Bydgoszczy, do Okręgu Ko 
szal.in — U.Z. w Rzeszowie i Poznaniu, 
do Okręgu Olsztyn — U. *Z. w Luibli 
nie i Warszawie, do Okręgu Giżycko •— 
U. Z. w Białymstoku i Lublinie, do Okrę 
gu Wrocław — U. Z. w Łodzi, do Okrę 
gu Lignica — U. Z. w Krakowie, do 
Okręgu Gdańsk —■ U. Z. w Bydgoszczy, 
do Okręgu Ziemia Lubuska -— U. Z. 
w Poznaniu. Akcja werbunkowa rozpo 

-Częła się z dniem 25 lutego br.

Dyrekcja Przem. Włókien Łykowych
Łódź, Piotrkowska 68

zatrudn i na m iejscu:
1 w ykw alifikow aną maszynistkę 

oraz na wyjazd n>a kierownicze stanowiska:
1 inżyimera-mecha nifia *
1 technikia-mechanika 
1 inżyniera-eleiktryika
1 technika-elektryka

_ Uposażenie w /g  nowej sia tk i plac obowiązujących w  przemyśle wiło- 
laerumiczym. K r  265-1

Zgłoszenia przyjm uje Dział Personalny Łódź, Piotrkowska 68.

Pszenica.....................
Z y t o ..........................
Jęczmień pastewny . 
Jęcz uień przemiałom 
Jęczmeń bromarnian 
Owies. . . . . .  
Mieszanka pastewna 
Gr yka. . . . .  
Proso grube . . 
Kukurydza , . . 
Mąka pszenna 97% 
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% 
Mąka pszenna 67% 
Mąka pszenna 50% 
Mąka poślednia . 
Mąka żytnia 97%. 
Mąka żytnia 80% . 
Mąka żytnia 65% . 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . 
Otręby żytnie .
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . 
Płatki owsiane . . 
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 63% 
Kasza perłowa 46% . 
Kasza jaglana. . . 
Kasza gryczana . .
Pęczak .....................
Groch polny . . .
Groch Victoria . . 
Groch „Folger” . . 
Groch pastewny 
Fasola białą jedn. , 
Fasola kolorowa . .
Fasola »Jasiek« . . 
Bobik . . . . .
W y k a ......................
Pelusżka.....................
Łubin żół ty. . . .  
Łubin słodki . . . 
Łubin gorzki , . . 
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony . 
Seradela . . . . .  
Rzepak ozimy. . .
Rzepak jary. . . . 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . . 
Siemie lniane . . . 
Siemie konopne . . 
Lnianka . . . .  
Mak niebieski do siewu
Gorczyca.........................
Makuch lniany . . , 
Makuch rzepakowy . 
Śrut kokosowy . . 
Ś ru t ln ia n y  . . . .  
Ś rut rzepakow y .
Ś ru t so jow y . .
Olej lniany. . . . 
Olej rzepakowy surow 
Pokost lniany . .
( hmiel (50 kg 1 gat. 
Słoma żytnia luzem. 
Słoma pras. żytnia . 
Siano zw. luzem . . 
Siano zw. prasowane 
Siano pras n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . 

(dla producenta) . 
dla ap. handlowego) 

Ziemniaki przemysłów 
(dla pioducenta)
(dla ap. handlowego) 

Marchew jadalna. .
K apusta.....................
Kapusta kiszona . . 
Buraki. . . , . 
Pietruszka . . . .  
Jabłka jadalne. . . 
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe I gat. 
Cebula

3.550
2 240

2.140

2.090

3 900 
3.600

4.700

5 800
6.100 
6.8O0
3.350 
3 000
3 350 
3.990

1.350 
950 
850 
550

6.100
850

4 100 
5.300

4100
4.300-4.600 
5.700-6.250 
4.901 -5.300

3 300-3.500 
3 300-3.600

2.800-3.200
6600

12 000
6.590
4.540

43.'0

3.550
2.225

2.175

2.075

3900
3600

4.600

5.700

6.650
3.150 
2.900
3.150 
3.840

7.900-8.200
1.350
950
850

6.100
850

4.100
5.300
6.300 
9300 
4 100

4 600-4.700 
6 500- 6 810

Poznań
21.11

Lublin
21.11

3100-3200

1900-2100
1840-2000

2800-30 0 
6.'00-6 600 
5.800-5 900

3.500 
2 175

2.075

2.075

3.900 
3.600

4.650 
5.400
5 600 
6.000
6.650
3.200
2.900
3.200 
3.840

7800-8300
1.350
950
850
550

6.100

4.100 
5.300
6 300 
9300
4.100

4.200-4.600 
6 000 6.300 
4.900-5.400

5.400-5.600 
4.000-4 300

3.000-3 300 
3.01 0-3.300

2100-2300

1.600-2 800 
6600 
5900

U  000-12 001 I I  000-U . C 00 
6.590 I 6.590
4540 i —

— ,114 000-14 500
5.000-5.200

3.450
2.225

2.075

2.075

3 800 
3 600

4.650
5400
5.600
6.05o
6.700
3.300 
3.000 
3.400 
3.940

1.350
950
850

6.100
850
4.100
5.300 
6300 
9300 
4100

4 200-4.403

5.000-5.200

3200-3600

525-600 

700-85 i

800 ’ COO

2.600-2 9« f  
1400-1 m

3.300-3.400 
1400-1500

2.200-2.300

49.000- 52 000
23.( 00-25 0 0

500-550

750-800

675-725
I -  

,i A ’ y - '.  »so 
2» .«-2.200

S ! 3i«o.j..100

04,

4.000-4.100 
1.800 1.900

50.000 55.000 
:5.000-27.000

500-550

550-750

7„0-80Q

18.000- 21.000

700-800

3.000-3.203

5.900

i 1.500-12.» 00 
6.4CO-6.5SO

14.000-15.000

3300-3500
1.600-1.700

27 C00-28 500 
65 C00-69 CCO

600-703

750-853

600-700

3000-3200 
1,300-1 500 
1800 2100 

15.500-17.500

700-800

Tendencja . . . .  
Podaż..........................

spokojna spokojna spokojna spokojna

Jednostka Wojskowa -  W-wa Cytadela
zalmdni od zaraz:

A . W  W Y D Z IA L E  B U D O W L A N Y M :
1. W Y S O K O  K W A L IF IK O W A N Y C H  K A L K U L A T O R Ó W
2. IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H
3. IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R Y K Ó W
4. IN Ż Y N IE R Ó W  IN S T . W 10D .-K A N  i  C.O.
5. T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H

B . W  W Y D Z IA L E  K W A T E R U N K O W Y M :
1. IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H
2. IN Ż Y N IE R Ó W  W O D .-K A N . i C.O.
3. IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R Y K Ó W
4. IN Ż Y N IE R Ó W  M IE R N IC Z Y C H

W y n a g ro d z e n ie  w  £ u m o w y  z b io ro w e j p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o , 
o f e r t y  w ra z  z ż y c io ry s e m  s k ła d a ć  o d n o śn ie  W y d z ia łu  B u d o w la ­
nego w  p o k o ju  n r .  65, zaś w  o d n ie s ie n iu  W y d z ia łu  K w a te ru n k o ­
w eg o , p o k o j n r .  50. K r  2g2_0

Państwowe Zakłady PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2
im. N orberta  Barlickiego
w Ł o d z i ,  ulica Ż w i r k i  nr 19

zatrudnią od zaraz:
1- Technika elektryka
2. Kreślarza ze znajomością kreśleń maszynouiych 

i  instalacyjnych Kr 257-0

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Fabryk i C ykorii Ferd. Bohm &  Co i Gleba we W ło­

cławku: ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę następująicych 
esencji (koncentratów) aromatycznych do produkcji airt. spożywczych: 
209 kg o le jku migdałowego; 105 kig olejku waniliowego; 127 kg  o le jku 
arakowego; 11 kg Olejku czekoladowego i  3 kg o le jku  bananowego.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem „przetarg na o le jk i“  
należy składać do dnia 4 marca 1949 r. w D yrekcji Fabryk i przy ul. To­
ruńskiej 2b. , K r  260-1

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 5 marca 1949 r. o g°dz. 10-ej.
Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 

cenę, ewentualne unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
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Pierwszy dzień zawodów o „Puchar Tatr”
nie przyniósł sukcesu Polakom

Telefonem  od spec ja lnego  w ys łan n ika

ZAKOPANE, 24.2. — Jak było do przewidzenia konkurencje biegowe 
stały pod znakiem przewagi zawodni ków i  zawodniczek fińskich oraz cze- 
chosłtwackieh. Jedynie dwóch Polaków w biegu na 18 km. potrafiło  na­

wiązać równorzędną walkę z narciarkam i zagranicznymi. B y li to Bukow­
ski, k tó ry  znalazł się na ©zwartym miejscu w  k lasyfikac ji biegu oraz 

K rzeptow ski Daniel, k tó ry  uplasował się na 9 miejscu. Zawodniczki nasze 
nic p o tra fiły  dotrzyir.lać kroku swym przeciwniczkom zagranicznym. 
Pierwsza z Polek Kowalska M aria znalazła się na 9 miejscu a druga Ste-

_ ______ _____________ _________ pek Halina na 12-tym.
W arunki śnieżne dość dobre. Śnieg 

nośny z gatunku „ f ir n “ . Wskutek 
znacznego ocieplenia w arunk i pogar­
szały się a przy końcu biegu były  
dość ciężkie, gdyż miejscami na tra ­
sie u tw orzyły  się bajora wody k tó ­
rych nie można było omijać.

Do biegu na 8 km. kobiet w ystar­
towało 16 zawodniczek. Bieg ukończy 
ło 15. S tart nastąpił ze szczytu Guba­
łów ki skąd trasa prowadziła tra w e r­
sem na zachód na Blachówkę, pola­
nami do skrzyżowaniu z szosą wiodą 
cą do doliny Kościeliskiej, poczym 
przez Księży Las na drogę Pod Regla 
m i a nią do m ety na stadion PZN 
pod K rokw ią . Na trasie ustawione by 
ły  dwa punkty  kontrolne. Przez 
pierwszy punkt jako pierwsza zawód 
niczka przejechała Beinhauerova 
(CSR). Na d rug im  pierwsza była Bein 
hauerova a tuż za nią zwyciężczyni 
Saioranta (Finlandia), k tó ra  już  wów 
czas m iała najlepszy czas ze s ta rtu ­
jących i  zwycięstwo w  kieszeń1. Na 
metę pierwsza wpadła Beinhauerova, 
za nią Solaranta i  Medirova (CSR).

Trzech wyroków śmierci 
zażądał prokurator 

w procesie księdza Fertaka 
i współoskarżonych

W  procesie bandy NSZ i iks. Fertaka 
rzecznik oskarżenia zażądał kary śmier 
ci dla Markosika, Gałązki i Łifkaszewi 
cza, kary długoletniego więzienia dla ks. 
Fertaka oraz Grzywacza i Kochańskiego, 
a wreszcie surowego ukarania iks. Lubiń 
skiego.

Motywując żądanie surowego wyroku 
prokurator Rafałowski w obszernych wy 
wodach przedstawił drogę, która młodooia 
nyoh przestępców doprowadziła z lawy 
szkolnej na ławę oskarżonych- oraz 
rolę Ics. Fertaka i ks. Lubińskiego. Mó 
wiąc o tych ostatnich rzecznik oskarżenia 
oświadczył, iż młoda demokracja polska 
ma prawo żądać od wszystkich obywateli 
lojalności, bez względu na to, jakie są 
ich osobiste poglądy i jakie stanowiska 
zajmują. „ I  jeżeli dziś dwaj księża stają 
przed Sądem Rzeczypospolitej, to nie 
dlatego, że noszą suknie duchowne, ani 
też dlatego, że spowiadali bandytów, 
gdyż to w myśl kanonu prawa kościelnego 
było ich obowiązkiem, a państwo polskie 
szanuje sprawy sumienia i kultu. Ks. 
Fertak i iks. Lubiński stoją przed Sądem 
tylko dlatego, że nadużyli swych stano­
wisk w hierarchii kościelnej do  ̂ zbrodni 
czego szkodzenia państwu polskiemu, że 
konfesjonały swe zamienili w nai zędzie 
krwawych zbrodni“ .

Oskarżyciel poddał szczegółowej anałi 
zie stopień obciążenia poszczególnych o- 
skarżonych, dzielląc ich na podżegaczy 
i Bandytów, którzy bezpośrednio uczest 
niezyłi w morderstwach, którzy własno­
ręcznie mordowali, względnie zajmowali 
w bandzie kierownicze stanowiska. Dla 
tych ostatnich rzecznik oskarżenia zazą 
dat kary śmierci.

Obrońcy poszczególnych bandytów oraz 
ks. Lubińskiego wskazali w swych prze 
mówieniach na dominującą rolę ks. Fer 
taka jako inspiratora występnej działal­
ności. Obrpńca ks. Fertaka dowodził 
że ks.- Fertak spowiadając bandytów dzia 
lal w myśl obowiązujących kanonów koś 
cielnych. Obrońcy usiłowali również wy 
kazać, że oskarżeni nie stanowili organi 
zacji politycznej, -a byli tylko zwykłymi 
bandytami. Tezę tę obalają jednak sami 
oskarżeni w ostatnim słowie przyzna­
jąc się w całej rozciągłości do charakte 
ru popełnionych zbrodni. Oskarżeni pod 
kreślili, że zbrodnie te popełnili pod 
■wpływem propagandy obozu Miikołajczy 
ka. Proszą o łagodny wymiar kary.

Ks. Fertak w ostatnim słowie .oświad­
czył: ca ê) rozciągłości zdaję sobie
sprawę j® tego co uczyniłem. Siedząc w 
więzienilFzrozumiałem dopiero swoje prze 
s-tępstwo. Niedh będzie ono ostrzeżeniem 
dla innych kapłanów.

Wyrok ogłoszony będzie w dniu 28
fcm.

18 km. mężczyzn: 1) Csardal (CSR) 
— 1:16,41, 2) Salonen (Fin.) — 1:17,36, 
3) Suomalejnen (Fin.) — 1:19,40, 4) 
Bukowski (Polska) — 1:20,38, 5) Bel- 
v in  (CSR) —• 1:20,40, 6) Zaturecky
(CSR) — 1:21,21, 7) Dvorak (CSR) — 
1:21,45, 8) Kovalcik (CSR) — 1:21,59, 
9) Krzeptow ski Daniel (Polska) 
1:22,13.

K lasyfikacja  do kom binacji norw e­
skiej: 1) Bukowski (Polska), 2) 
K rzeptowski (Polska), 3) Nemeszegi 
(CSR), 4) Kossour (CSR), 5) V iide 
(Fin.), 6) Kwapień (Polska).

M IC H A Ł W IERZBOW SKI

Jeszcze jedne  
m iędzynarodowe zawody  

narciarskie
Pod protektoratem mi,n. Rabanowskie 

go odlbędą się w Zakopanem w dniach 
4—6 marca, międzynarodowe zawody nar 
ciarskie o puchar Polskich Kolejek Lino­
wych. Z  uwagi na pobyt czołowych za 
wodników zagranicznych w Zakopanem,, 
zawody zapowiadają się bardzo interesu­
jąco. Obrońcą pucharu jest sekcja nar 
ciarska ZZK Kasprowy.

164 zaw odników  
w  atletycznych  

mistrzostwach Polski
W  sobotę 26 i niedzielę 27 bm. roze 

W biegu na 18 km. wystartowało u grane zostaną w sali WUKF w Katowi-

13 la t w ięzien ia  
za sabotaż gospodarczy
Sąd Wojskowy w Rzeszowie na sesji 

*w sali fabryki przetworów owocowych i 
cukierków „Ałima“  skazał sezonowego pra 
ca wnika 'tej fabryki Władysława Panka 
za kradzież pasów transmisyjnych na 13 
lat więzienia. Wskutek tej kradzieży fa­
bryka została unieruchomiona, a państwo 
wskutek tego poniosło poważne straty.

70 narciarzy na zgłoszonych 88. Na­
szym zdaniem zbyt dużo startowało 
słabych Polaków, k tó rzy  zajm owali 
ostatnie miejsca nawet po słabych w  
tej konkurencji Węgrach, Rumunach 
i  Bułgarach. Uważamy, że w  tego ro­
dzaju zawodach pow inn i brać udział 
jedynie najlepsi narciarze polscy, 
ewentualnie jedna lub dwie drużyny 
narodowe.

Trasa biegu m iała charakter w yb it 
nie norweski, przebiegając w  w ięk­
szej części terenami zalesionymi. Ze 
sta rtu  na stadion PZN trasa prowa­
dziła w  k ie runku  wschodnim lasem 
do Jaszczurówki, następnie przez Ma 
ły  Kopieniec do do liny Olczyckiej, 
ponad szałasami na Obław, narto ­
stradą do Kuźnic (ponad stacją kole j 
k i linow ej) a następnie równolegle 
do drogi do Kuźnic aż do stadionu 

-PZN, gdzie znajdował się 12-ty km. 
trasy. Druga pętla prowadziła ze sta­
dionu przez las Białego, polaną pod Da­
nielem do Księżego Lasu a dalej dro 
gą Pod Reglami na stadion PZN do 
mety.

Oczywiście największe zaintereso­
wanie skupiło się na startach Pola­
ków  z których Bukowski m ia ł nr. 31, 
K rzeptow ski — 43, Kwapień — 54 
oraz Dziedzic — 56. Duże zaintereso­
wanie w zbudzili również faw oryc i tej 
konkurencji F inow ie Suomalainen, Sa 
lonen oraz trzeci F in  Viide, k tó ry  ja ­
ko jedyny F in  bierze udział w  kombi 
nacji norweskiej. Dobrą klasę biego­
wą przedstawiają Czesi, których styl 
wzbudził ogólny podziw.

Po 12 km. na stadion PZN p ie rw ­
szy przyjechał Kossour (CSR) a na j­
lepszy czas m ia ł Csardal (CSR). N a j­
lepsze czasy z Polaków m ie li Bukow­
ski i  K rzeptow ski Daniel.

Na metę pierwszy przyjechał Kos­
sour w  czasie stosunkowo słabym — 
1:22,08, a pierwszy z Polaków by ł 
Grandys, sklasyfikowany ostatecznie 

na 48 m. Najlepszy czas wśród za­
w odników  polskich uzyskał Bukow ­
ski L  20,38, przechodząc na metę jako 
10 po wyprzedzeniu na trasie 14 kon 
kurentów. D rug i by ł K rzeptow ski w  
czasie 1:22,13!

K lasyfikacja  1 dnia zawodów:
8 km. kobiet: 1) Saioranta (Fin.) — 

36:41, 2) Korius (Fin.) — 39:08, 3) Lel* 
kova (CSR) — 40:02, 4) Beinhaueroya 
(CSR) — 40:11. Kowalka zajęła 9 m. 
z czasem 45:13.

cach III po wojnie mistrzostwa Polski w 
zapasach i podnoszeniu ciężarów. Do 
czwartku udział w mistrzostwach zgłosi 
ło 164 zawodników z 7 okręgów, w tym 
118 zapaśników i 46 ciężarowców.

Protektorat nad mistrzostwami objął 
wojewoda śląsko-dąbrowski tuż. Bolesław 
Jaszczuk. Organizatorzy dokładają wszel 
kich starań, aby impreza wypadła wzoro 
wo pod każdym względem. Sala WUKF 
zaopatrzona została w najnowsze urządzę 
nia techniczne jak mikrofony, urządzenia 
świetlne do podawania wyników walk o- 
raz nazwisk walczących. Na ukończeniu 
jest budowa dwu specjalnych podium do 
walk zapaśniczych i podnoszenia cięża­
rów.

W rocław scy medycy 
leczą chłopów

(x) Studenci Wrocławskiej Akademii 
Lekarskiej organizują co pewien czas 
wyjazdy na wieś, gdzie udzielają porad 
lekarskich i leczą" drobne schorzenia. Eki 
pa wyposażona jest w nowoczesny ambu 
lans, będący własnością wrocławskiego 
Kola Medyków. Jeden wypad w teren po 
zwala na przebadanie od 50 do 150 pa 
cjentów.

Inicjatywą wrocławskich medyków wi 
nien zainteresować się wojewódzki W y­
dział , Zdrowia, przez udzielenie studentom 
odpowiedniej pomocy i wyznaczenie tere 
nu pracy.

Ratusz w  Giżycku  
będzie odbudowany

(x) Zarząd Miejski w Giżycku (woj. 
olsztyńskie) przystąpił do odbudowy ra­
tusza, który w okresie działań wojennych 
Został doszczętnie spalony. Zakończenie 
prac budowlanych przewiduje się z koń­
cem li.pca br. Koszt odbudowy wyniesie 
ponad 7 milionów zł.

Pod znakiem  sam owystarczalności zbóż
Budżet M inisterstwa R oln ictw a i R. R.

Na sejmowej komisji skarbowo - budże 
towaj przy dyskusji nad budżetem Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych zabrał glos 
min. Dąb Kocioł, podkreślając, że dzięki 
likwidacji odłogów w trzecim roku po za 
kończeniu wojny osiągnęliśmy samowystar 
czalność w zakresie zbóż. Jest to wielki 
sukces naszego rolnictwa, gdyż poza 
Związkiem Radzieckim samowystarczalne« 
ci tej nie mają inne kraje. Obecnie prze 
stawiamy się na długofalową produkcję 
hodowlaną.

Przed wojną posiadaliśmy kilkadziesiąt 
traktorów —- dziś dysponuiemy 15 tys. 
traktorów, przy czym wyrabiamy w kra 
jtu części zapasowe. W  związku z tym 
konieczne jest wyszkolenie ok. 60 tys. 
traktorzystów i mechaników. Zamiarem 
Ministerstwa jest stworzenie jeszcze w. 
tym roku Centralnej Szkoły Mechanicz 
nej, która kształciłaby 10 tys. ludzi rocz 
nie. Druga taka szkoła będzie uruchomio 
na w ciągu najbliższych lat,

Na odcinku oświaty rolniczej Minister 
stwo dokonało znacznego postępu. Ilość 
szkół rolniczych w stosunku do okresu 
przedwojennego została zwielokrotniona. 
Podwyższenie wynagrodzeń nauczycieli 

-pozwoli zaangażować nowe siły do szkól.

KLUCZEM DO ZAGADEK 
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PROBLEMY

Instytut mechanizacji i elektryfikacji 
wsi został zorganizowany i pracuje do­
brze. Nawiązując do akcji melioracyjnej, 
minister stwierdził, że akcja ta wiąże się 
nierozerwalnie z akcją „H ". Od wlaśc 
wego przeprowadzenia melioracji uzależ­
nione jest dostarczenie odpowiedniej iloi 
ci paszy. Wydatki Ministerstwa na cele 
całkowitej melioracji naszych gleb, wyma 
galyby ok. 500 miliardów złotych.

W  odpowiedzi na pytania posłów w 
sprawach technicznej obsługi rolnictwa 
wiceminister Tkaczow podkreślił, je  park 
traktorowy majątków państwowych dyspc 
nuje 12 tys. traktorów, których praca 
stale się polepsza. Nasi traktorzyści zda­
li egzamin i kilkudziesięciu spośród nich 
można zaliczyć do przodowników pracy. 
Majątki państwowe zaorały traktorami 
w jesieni 890 tys. ha Państwowe Gospo­
darstwa Rolne w 1948 r. wypełniły, a na 
wet przekroczyły plan w zakresie do­
stawy zboża, zaś na rok 1949 zobowią 
zaly się do dostarczenia 158 tys. sztuk 
tuczników.

Rok bieżący da znaczne zwiększenie 
plantacji buraków i chmielu.

Plantacje buraków cukrowych na rok 
1949 zostaną podwyższone do 250.00C 
ha.

Dla rozwoju chmielarstwa otrzymaliśmy 
z Czechosłowacji pół miliona sadzonek i 
w roku 1949 będziemy mieli 239 ha 
chmielników, zaś w 1954 r. osiągniemy 
około 1.500 ha, co całkowicie pokryje za 
potrzebowanie kraju.

Z innych danych, podanych dla uzu 
pełnienia cyfr budżetowych przez przed 
stawicieli ministerstwa, przytoczyć nale-

Obrazy muzealnej wartości
uj rękach p ijakóuj i szabrow ników

W ostatnich dniach października ; Krzyżanowskiemu odpowiednią pro 
ub. roku doszło do wiadomości Dele- 1 wizję.
gatury Kom isji Specjalnej we Wroc- j  w  drugim  wypadku Kronczak sto.

Wa cław °Fr o n czak handluje obrazom: i iy .: d‘la usprawnienia służby weterynaryi
w ie lk ie j wartości. Wszczęte w  związ­
ku  z tym  dochodzenia dostarczyły ob 
szernego i  rewelacyjnego m ateriału.
W w yn iku  bowiem dochodzeń ustalo­
no, iż Fronczak, pełniąc funkcje rząd 
cy w  m ajątku Roztoka, k tó ry  należał 
uprzednio do jednego z niemieckich 
hrabiów, przywłaszczył ze zbiorów pa 
łacowych tego m ajątku szereg przed­
m iotów stanowiących bezcenne zabyt 
k i sztuki jak  obrazy, kryszta ły i  por­
celanę.

Fronczak — nałogowy p ijak  — nie 
mogąc zbyć tych przedmiotów na 
miejscu, wszedł w  porozumienie z nie 
ja k im  Stefanem Krzyżanowskim z 
C ieplic-Zdroju, zam, przy ul. Kroś- 
niańskiej 13, pracownikiem  Funduszu 
Wczasów Pracowniczych i  za pośred­
nictwem tego ostatniego w yw ióz ł z 
Ziem Odzyskanych i  sprzedał na te­
renie Warszawy dwa obrazy m i­
strzów szkoły flam andzkiej i  trzy  in ­
ne wartościowe obrazy i  pobrał ogó­
łem ok. 300.000 złotych, wypłacając

nym osobom ^\v Warszawie^jeszcze k il n tj na ^  Ministerstwo przeszkoli 15.000
przodowników weterynarii.

Szkolnictwo rolnicze pozyskało łuż 20 
typów nowyoh szkół, a w najbliższjm 
czasie mają być zreorganizowane . szkoły 
ogdlnorohiicze, zwłaszcza żeńskie. Istnie 
je ponadto 545 szkół średnich o charąk 
terze ogólno-rolniczym.

W  1949 r. przewidziany jest między-na 
rodowy zjazd naukowo -  rolniczy w 
Polsce.

N o ire  sklepy 
C entrali Rybnej

ka innych obrazów również w arto ­
ściowych, a ponadto szereg drogocen­
nych kryształów, porcelanę itp.

Szczególnie wysoką sumę spodzie 
w a ł się uzyskać Fronczak ze sprzeda 
ży obrazu „Madonna z dzieciątkiem 
i św. Katarzyna“  m istrza szkoły w ło ­
skiej i zaoferował tenże obraz M u­

zeum Narodowemu w  Warszawie. 
Muzeum obraz oszacowało na sumę 
500.000 zł., jednak transakcja nie do­
szła do skutku. Na skutek podejrzeń 
kierow nika odnośnie pochodzenia 
dzieła sztuki i  wkroczenia organów 
K om is ji Specjalnej. Fronczak został 
zatrzymany, a w raz z nim  współ­
uczestnik jego przestępstw, K rzyża­
nowski.

Kom plet orzekający K om is ji Spe­
cjalnej, mając na uwadze również i  
fakt, iż obydwaj „m iłośn icy sztuki“ 
oprócz szabru i  wywiezienia bez od­
powiednich zezwoleń z terenu Ziem 
Odzyskanych drogocennych obrazów, 
kryszta łów  i  porcelany, dopuścili się 
szkodnictwa społecznego, ukarała 
Franczaka karą obozu pracy przez 
okres 2 lat, Krzyżanowskiego zaś 
przez okres 12 miesięcy.

Wieża Głodowa grobem więźniów
(x) Przedsiębiorstwo Poszukiwań Tere­

nowych w czasie badań zamku piastow 
skiego w Głogowie, odkryło w lochach 
tzw. „Wieży Głodowej“  zwłoki więźniów, 
których Niemcy nie zwolnili mimo kapitu 
lacji.

W  zamku piastowskim za czasów nie­
mieckich mieścił się sąd, podziemia służy 
ły za więzienie.

Zewsząd o wszijslkim

Hodowla królików
60 Tuż przy szosie wiodącej do Ko­

lonii Mazurskiej pod Olsztynem, .znaj­
duje się wielka ferma hodowli zwierząt 
futerkowych, zorganizowana przez Cen­
tralę Skór Surowych. Na tamtejszym te­
renie ferma ta znana jest pod nazwą 
„Królikarni“ . Hoduje się tam bowiem po 
nad 1.000 szt. królików rasy odznaczają 
cęj się nie tylko dobrym futerkiem, ale 
również smacznym mięsem.

W  marcu nb. nastąpią pierwsze mioty. 
Ferma spodziewa się dużego przychów­
ku, co pozwoli na dostarczenie na rynek 
sporych ilości króliczego mięsa. Sprze­
daż odbywać się będzie za pośrednictwem 
Centrali Mięsnej w cenie po 150 zl. za 
'kg. mięsa króliczego.

Epidemia wśród myszy polnych?

Zjednoczone Zakłady

Przem. Hapelusznsczep
W ŁODZI, PRZY UL. GDAŃSKIEJ 93

zatrudnią:
2 TECHNIKÓW  W ŁÓKIENNICZYCH 
2 TECHNIKÓW  FARBIARSKICH 
1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
1 K IER O W N IKA FINANSOW O-ADMINISTR. 

na wyjazd do jednej z fabryk na D. Śląsk — Złotoryja.

Zgłaszać się osobiście z podaniem oraz z życiorysem w 
Dziale Personalnym, Łódź, ul. Gdańska 93. K r  256-1

(x) Według meldunków terenowych, 
nadsyłanych przez Stacje Ochrony Ro­
ślin, obecne warunki atmosferyczne nie 
sprzyjały rozmnażaniu się gryzoni pol­
nych.

Na polach spotyka się sporo padłych 
myszy. Zachodzi podejrzenie, że stały 
się one ofiarą pomoru. Obecnie prowadzo 
ne są badania celem wykrycia zarazka 
tej epidemii. W  wypadku pozytywnych 

=  |_-hadań. zarazek ten zostanie zaszczepiony 
S I  myszom zdrowym. W  ten sposób udałoby 

się nam zażegnać groźne -niebezpieczeń­
stwo strat, jakie rok rocznie wyrządzają 
nam myszy polne.

Centrala . Rybna dysponuje w chwili 
obecnej 240 sklepami rybnymi wszelkie 
go typu, podczas gdy jeszcze w 1947 r. 
dysponowała zaledwie 163 sklepami a w L  
1946 r. tylko 29 sklepami. Największe 
skupienie sldepów rybnych znajduje się 
na terenie działalności Oddziału Wroc 
ławskiego, gdzie czynne są 43 sklepy 
oraz poznańskiego, gdzie pracuje 34 skle 
py. Na terenie Warszawy czynne są 
punkty branżowe w liczbie 19-tu oraz 
1 probiernia ryb.

Na przestrzeni br. Centrala Rybna za 
mierzą uruchomić dalsze 54 sklepy hran 
żowe, 10 probierni i 10 smażalni. Tak 
więc na dzień 31 grudnia 1949 roku te 
ren całego kraju pokryty będzie stosun

A Z  W is ty  pod  G d a ń s k ie m  w y d o b y to
z a to p io n ą  przez N ie m c ó w  w ie lk ą  pog łę - 
biarkę „ W u lk a n “ , m o gą cą  o d p ro w a d z ić  

Muzealnej w artości obraz zaietv u muł 1 Piase!t w ń ° ś c i 250 metr. sześć, na
1 , •'* T Pftrtiino Prtfflfthiarłrs ivH/la»ła A r \ nanra.

Fronczaka przekazany został z kolei
Muzeum Narodowemu w  Warszawie.

kowo gęstą siecią 300 sklepów branżo­
wych, a poza tym czynnych będzie 10 
probierni i 10 smażalni.

Odroczenie służby u j  S.P.
Komenda Główna Powszechnej Orga 

nizacji „Służba Polsce" zwolniła uczniów 
licealnych szkół rolniczych od obowiąz 
ku przysposobienia zawodowego, wykony 
wanego w ramach brygad młodzieżowych
„S. P.“ .

W  związku z tym uczniowie liceal­
nych szkól rolniczych, którzy w r. 1949 
obowiązani są odbyć praktykę zawodo­
wą, objętą programem nauczania, powin 
ni złożyć we właściwych komendach 
„S, P.“  specjalne zaświadczenie szkolne,
na podstawie którego uzyskają oni odro 
czenie służby w Brygadach „S. P.‘ 
r. 1949.

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, narzędzia poleca ze ekła 
du „Ogniwo“ Warszawa, Marszałków 
ska 17. K r. 261-0

UNIEW AŻNIEN IA  
I  ZGUBY

Skradziono legitymację PPS wydaną 
przez Stołeczny K om ite t dla K ota r­
skiego Józefa. 26102-1

Skradziono dokumenty, legitymację 
U. W. Bratniacką zaświadczenie RKU 
Siedlce Stańczuka Romana. 26105-1

Państwowa Przetwórnia Mięsna nr 8
w poznaniu^ *

marki Potoki Fdait .
Przetarg obędzie się dn. 9.3.49 r. o godz. 10. .
Bliższych in fo rm acji udziela Ref. Transportow y PPM8 ul. Dąbrow­

skiego 129/jl31. telefon 514-42 i  40-58. ___________ /oa

Ogłoszenie o przetargu
Szefostwo Służby Zdrowia M in. Bezp. Puto-1. ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę środków dentystycznych i  techniczno-denty-
stycznych.

Wyksizy potrzebnych artyku łów  można otrzymać w  Wydziale Za­
opatrzenia Medycznego Szefostwa Stóżby Zdrowia M. B. P. ul. Koszy­
kowa 10 (U l p ię tro . pokój N r 26), od 9 do 11 rano.

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach, w term inie do 
dnia 4-go marca 1949 r. z napisem „O ferta“  do Szefostwa Służby Zdrowia 
M. B. P. w Warszawie, ul. Koszykowa 10, Wydział Zaopatrzenia Me­
dycznego.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnieniie przetargu 
bez podania przyczyn i  jak ichko lw iek odszkodowań* K r  259-1

Skradziono legitymację służbową 
PCH i zaświadczenie wojskowe RKU 
Warszawa - Praga nazwisko Ożarów 
ski Zdzisław. 26101-1

Skradziono zaświadczenie o rejestra 
c ji n r 4970 wystawione przez RKU 
Suwałki na nazwisko Jarczewski Bo 
lesław. 25908-1

Zgubiono dowody na nazwisko Jasik 
Stanisław. 25906-1

Zgubiono dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną RKU -  Siedlce nazwisko 
Dmowski Wacław. 909-1

Zgubiono kartę B ib lio tek i Uniwersy 
tetu Warszawskiego n r 7639 na naz­
wisko L ipsk i Jan Józef. 25905-1

Centrala Tekstylna zatrudni

P o d in ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  (w  2 e gze m p la rza ch ) n a le ż y  sk ła d a ć : D z ia ł 
P e rs o n a ln y  C.T» Ł ó d ź , u l.  P io t rk o w s k a  3 !, f r o n t ,  I I  p ię t ro ,  w  godz, °d ló — 12. K r  264-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego N r 1 ogła­

sza przetarg nieograniczony na budowę bocznicy kolejowej na 
terenie Fabryk i Samochodów Osobowych przy st. Warszawa— 
Praga.

Bliższe inform acje oraz w arunk i techniczne uzyskać można 
w  B iurze Technicznym P.B.P. N r 1 przy ul. Wspólnej 10 I I  p.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem „O ferta do 
przetargu na budowę bocznicy na terenie FS.Q. w  Warszawie“ , 
składać należy w  Sekretariacie G łównym P. B. P. N r 1, ul. 
Wspólna 10, I I I  piętro.

O twarcie o fert nastąpi dnia 5 marca 1949 r. o godz. 10.15. 
P.B.P. N r 1 zastrzega sobie wolny wybór oferenta, zmniejsze­
nie lub zwiększenie ilości robót lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. tk  1046-1

Zgubiono w  Grochówie 21 lutego
książeczkę wojskową, oraz legityma­
cjo Zw. Zaw. na nazwisko K am iń­
ski Czesław Grochów, Dobro woj a 4 
— 13. ____________________ 25904-1

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. Me­
talowców na nazwisko M ichał Zeb­
rowski. 257-1

Zgubiono kartę RKU na nazwisko 
Borkowski Jerzy. 253-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą oraz 
inne dokumenty na nazwisko Lachów 
ski Władysław W-wa, Puławska nr. 
289. 254-1

g od z in ę . P o g tę b ia rk a , odd a n a  d o  n a p ra ­
w y , w k ró tc e  ro z p o c z n ie  p racę .

A W  Ś w ie b o d z in ie  w y b r a r a  zo s ta ła  na 
p rze w o d n ic z ą c ą  m ie js k ie j  R a d y  N a ro d o ­
w e j d z ia ła c z k a  Z w , Z a w . K la ra  Ś liw iń s k a  
W  p o w ie c ie  ty m  w ó jte m  g m .n y  B u k o w e k  
je s t Jó ze fa  , M a lin o w s k a , p ochodząca  ze 
„ S ta r ó w k i“  w a rs z a w s k ie j.

▲ W K a rk o n o s z a c h  P o ls k i«  T o w a rz y s tw o  
T a trz a ń s k ie  p rz e p ro w a d z iło  ko s z te m  
1.850.000 z ł. r e m o n t s c h ro n is k a  na Ś n ie ż ­
n y c h  K o t la c h  w  o k o l ic y  S z k la rs k ie j P orę ­
b y . W  s c h ro n is k u  u rz ą d z o n o  20 p o k o i le t ­
n ic h  i  5 z im o w y c h  o ra z  z a in s ta lo w a n o  
s ta c ję  b e n z y n o w ą .

A Na P o m o rz u  S z c z e c iń sk im  w p ła c o n o
d o tych cza s  99 p ro c . p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  
g o tó w c e  i  zb ożu . P rz y  r e a l iz a c j i  p o d a tk u  
za u b . r o k  z l ik w id o w a n o  re sz tę  za le g ło ś ­
c i, w yno szą cą  po-nad 1O0 m il.  z ł.

▲ D o m  m ło d z ie ż y  p o w s ta je  w  Szcze­
c in ie  w  o d b u d o w a n y m  5 -c io p ię tro w y m  
g m a ch u  „U fa -P a la s t '.

A N ° w y  Z a k ła d  L e cze n ia  G ru ź lic y  p o ­
w s ta je  w  G ry fo g ó rz e  (p o w . L w ó w e k  Ś lą­
s k i) .  W y re m o n to w a n y  ko sz te m  k i lk u  m i­
l io n ó w  z l „  z a k ła d  w y p o s a ż o n y  Jest w  n a j 
b a rd z ie j now oczesne  a p a ra ty  i  in s t ru m e n ­
ty  i  m oże  p o m ie ś c ić  250 c h o ry c h .

A M ro ż o n y  d ró b  tu c z o n y  d o s ta rc z a ją  
na ry n e k  s p ó łd z ie ln ie  w o j.  rze szo w sk ie g o  
w  c e n ie  350 z t. za 1 kg .

RZECZPOSPOLITA 
A U R E S Y :

Administracja, War wa u’ lca Da­
szyńskiego 12 telefon 810-26 Biuro 
Ogłoszeń; Daszyńskiego 16 tel. 857-03, 
88-708. Oddziały w k r r iu : Ś l ą s k :
— Katowice, 3 Mała 12. tel. 309-74 — 
Wroclaw, Krupnicza 13. tel. 68 — ,Łódż 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-68. 
Administracja teł. 123-33, — W y­
b r z e ż e :  Gdynia, M ściw jia 9. te). 
222-07. — Sopot. Pi. Arm ii Czerwonel
34, tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo­
cha 6. — K r a k ó w .  Wielopole L 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maja 4. tel. 
35-88. — P o z n a ń ,  uL Focha 16. 

tel. 69-72.
P R E N U M E R A T A :

Miesięcznie pocztą na prowincje *ł 
135, — z odbiorem na miejscu zl 120,
Zamówienia urzi jUiu.ią; Dział Preno- 
meratv „Czytelnik“  Daszyńskiego 14 
i oddziały. Wpłacać na konto PJ-C.O 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczaiąc ca odwrocie 
blankietu dokładny adres Wvsvlke
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 
kwart, zt 675.—. Prenumeratę przyjmuje 
się: w soboty do »od*. 15.45. codziennie 

do godz. 17.45. __________ -

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń
Drobne: 45 zł za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 25 zl. za wyraz, m inimum
1 Qslow, maximum 25. Ogłosz. wym ia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty- za 
tekstem do 70 mm. zl. 100- n  i l  i on
m i3ÓOZm m 0:,l122l7r 200 zi- 180: 201 ouu nam. zl. 230; ponad 300 mm
280; tekstowe do fo mm. zl 170’ 73_-
12? m m  zh  220; 121 -  200 m m  z l. 27oT

Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego Budowlanego Nr. 27402 na 
nazwisko Stefan Baran. 256-1
Zgubiono kartę RKU Grodzisk Maz. 
na nazwisko Jasiński Edward. 255-1

Zgubiono legitymację tramwajową 
nr. 2664 Ryszarda Łozińskiego, 258-1 
Zgubiono kartę  tożsamości n r 00812 
Dużyński Heliodor. 26104-1

l e k a r s k ie

l Dr. Orzechowska, choroby skóry i  we 
j neryczne, Jerozolimskie 21 (przy Emi 
I l i i  Plater) czwarta „  szósta. Kr.243-0

201 — 300 mm. zl. 340- ñoñ i mn
? i J Sb ■££” ,S? &  ®
zl. 150; 201 — 300 mm t ł i  24n -° °^ ? a ' 
300 mm. zl. 300. Bilanse o 1

W k“ h n iedzie ln ych^św ią­tecznych 50% d o p la tv  ą

kierować przez pZK  ,nalf? v
1-717 _  D z ia ł  Ogłoszeń.' Ł k ° n t°  N r ‘

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

trala° w ' ^ S w i e " CW k“ -  Cen­ie, X d tel KS700  u l- Daszyńskiego 
miejskie’: Marszałkowska

„Im pet“ , S ik O T & W ia42 J a k i e g o )  

n?a*y !,WMność“
w S S f f ir & tS :m ka t B iuro Ogłoszeń,

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. N r 2 
B-66930 *
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6 NOWYCH BAREK W PORCIE 
CZERNIAKOW SKIM

W stołecznym porcie w iślanym  na 
Czemiakowie zakończono budowę 6 
nowych barek o pojemności 125 ton 
każda. Cztery nowe ba rk i znajdują 
się obecnie na pochylniach i  zostaną 
spuszczone na wodę w  dn iu  15 kw ie t 
nia.

21 PORADNI DLA D ZIEC I
W Warszawie czynnych jest obec­

nie 21 poradni specjalnych dla dzieci 
i  młodzieży, przy M ie jskich Ośrod­
kach Zdrowia.

Poradnie leczą kryw icę, gościec sta 
wowy, powiększenie tarczycy, skrzy 
w ien ie  kręgosłupa, wady ortopedycz 
ne, wady wymowy itp.

Największą frekwencję zanotowano 
w  poradniach przeciwreumatycznych.

WŚCIEKŁY PIES NA  
POWĄZKACH

W ydział Zdrowia Publicznego Za­
rządu m. st. Warszawy niniejszym 
kom unikuje, że w  dniu 20 II .  r.b. na 
Cmentarzu Powązkowskim wałęsał 
się pies bezpański, k tó ry  zdradzał o- 
b jaw y wścieklizny i  podobno poką­
sał k ilka  csób.

Wszystkie osoby, które mogły b y ć 1 
pokąsane lub  dotknięte przez tego 
psa, w inne natychm iast udać się do 
swych terenowych Ośrodków Zdro­
w ia  lub Starostw Grodzkich w  spra­
w ie  szczepienia zapobiegawczego 
przeciwko wściekliźnie.

RZEMIEŚLNICY NA WYJAZD  
POSZUKIW ANI

(x) Rzemieślnicy (kowale ślusarze, 
Stolarze itd.) oraz robotnicy sezonowi 
k tó rzy pragną znaleźć zatrudnienie 
w  Państwowych Gospodarstwach Roi 
nych położonych na terenie woj. ol­
sztyńskiego, w in n i zgłosić się po 
szczegółowe inform acje do Urzędu 
Zatrudnienia, Warszawa -  Praga,- Tar 
gowa nr. 15.

Wszyscy zaangażowani pracowni­
cy otrzymają bezpłatne b ile ty  kolejo 
we na przejazd do miejsca pracy. Ci, 
k tórzy wyrażą chęć wyjazdu na sta­
łe, w raz z rodzinami, otrzymają po­
życzki na zagospodarowanie.

Znikają marszaujskie ruiny
Kosztem 250 milionom zł. W DO  oczyszcza miasto

Tegoroczna akcja rozbiórkowa, rozwih PKS - Wielka, gdzie stanie 
ia sie nofnyśln.i-p. O g n ie m  w  tpi n b u /iii rw «  "7 —  „uja się pomyślnie. Ogółem w tej chwili 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy zafcriid 
nia ok. 1400 ludzi, mając do dyspozycji 
250 mil. zł.

Prace rozbiórkowe skoncentrowane są 
w 22 punktach miasta, z których wy­
mienić należy dziewięć najważniejszych 
odcinków.

Wzdłuż Marszałkowskiej prace trwa­
ją w kilku miejscach. Przez Ogród Sa­
ski przebija się teraz drugą jezdnię sze­
rokiej ulicy kosztem ruin Giełdy, pakniar 
ni, pijalni wód. Koszt tego przedsięwzię 
cia wyniesie 18 min. z i. Prace zostaną 
zakończane na wiosnę.

Poszerzenie Marszałkowskiej od Kró­
lewskiej do dworca PKS trwa już od 
roku. Gdy na jesieni wyjechały ostatnie 
brygady junaków SP, pozostało do usu 
nięcia 8.000 m3 gruzu, który szybko zni 
ka teraz wywożony przez 120 wagonów 
kolejowych.

Z  tego samego, taboru korzysta .rów­
nież trzeci punkt rozbiórkowy, kwadrat 
ulic: Świętokrzyska -.Z ie ln a  -  Dw.

wielki
„Dom Chłopa“ . Z  tych trzech terenów 
pracy wywozi się dziennie 1700 m3 gru 
zu przy pomocy linii PKP, 20 samocho 
dów i 5 ciągników. Pracuje tu do 600 
robotników.

Po drugiej stronie Marszałkowskiej 
trwają jeszcze podobne roboty w dwóch 
punktach. Między Kredytową i Królew 
ską usuwa się gruz z terenu, gdzie stać 
będzie gmach Min. Odbudowy. Dwie 
kopaczki, 15 samochodów i 45 furmanek 
obsługuje łącznie 120 ludzi.

W  kwadracie uJic: Marszałkowskiej 
Świętokrzyskiej, Rysiej i Szkolnej, gdzie 
wznoszony będzie Hotel Miejski, pracu 
je 70 robotników.

Z większych prac wymienić tu jeszcze 
należy: budowę Centralnego Dorrm Mło 
dzieży w rejonie PI. na Rozdrożu, usu­
wanie gruzu z terenów przy PI. Teatral 
nym, gdzie budować się będzie nowy 
ratusz warszawski i zapoczątkowane nie 
dawno prace przy przyszłei arterii N-S 
biegnącej szlakiem ul. Chałubińskiego. 
Pierwsze prace w rejonie Chmielnej i , 
Śliskiej prowadzone są narazie przy po ,

mocy kilkudziesięciu ludzi i 20 konnych 
wozów.

Wreszcie wielka robota na Starówce. 
Wzdłuż Podwala, Mostowej i Brzozowej 
rozrzucono 230 ludzi, 25 samochodów i 
60 furmanek. Średniowieczne mury obron 
ne Warszawy po usunięciu zbędnych 
ruin wyłaniają się coraz wyraźniej, nie­
mal na całej już długości: od PI. Zam­
kowego, aż po Kamienne Schodki.' Nie 
stety na ten cel przyznano niewielki kre 
dv<- — 40 mr|;-nóv. fmO

Szkolnictujo i zdroiuie
Te diua problem y om aw ia D R N  Praga -  Południe

na
Z W arszaw y  
„Puchar T a tr”

W  sobotę dn. 26 bm. odjedzie z War 
szawy o godz. 19 min. 10 specjalny 
pociąg popularny do Zakopanego na 
„Puchar Tatr“ Powrót pociągu w 
dniu 28 bm. o godz. 10 miin. 28.

Pierwszeństwo do przejazdu tym 
pociągiem mają członkowie Pol Zw.
Narciarskiego, Pol. Tow. Krajoznaw- ,  , or, , .
czego oraz związków zawodowych, j będzie g O tO W  na ¿L lipca  
Uczestnikom biorącym udział w tej

Ostatnie plenum Dzielnicowej Rady 
Narodowej Praga — Południe poświęco­
ne było głównie eagadnieniu szkolnictwa 
■i sprawom zdrowotnym.

Warunki sanitarne w szkołach na ogól 
są dobre. Szkoły, gdzie higiena nie stoi 
jeszcze na odpowiednim poziomie, są wy 
jąfckam-i. Do takich wyjątków należy 
szkoła podstawowa przy uł. Targowej 15.

Budynęk szkolny przy ul. Skaryszew­
skiej jest nadal zajęty przez PKP. Bu­
dynek te,n ma -być zwolniony i przeka­
zany. szkolnictwu przed 1 lipca br,

W  szkole przy ul. Kordeckiego nie 
zauważono złych warunków sanitarnych. 
Stwierdzono jednak że ,pobliskie „szam­
ba“  wylewają nieczystości na teren szkol 
ny. Kanał na Igańsikiej jest już gotowy, 
ale brak jeszcze kanałów łączących.

Radni podkreślili konieczność wykoń­
czenia budowy gmachu szkolnego przy 
al. Waszyngtona. Do budynku tego prze 
niesiona zostanie szkoła z ul. Kordedkie 
go-

Projektowane jes-t zorganizowanie kur 
sów sanitarnych przy fabrykach.

Na Pradze czynne są dwa ośrodki dla 
analfabetów, gotowe w każdej chwili do 
przyjęcia uczniów. Mimo to analfabeci 
nie zgłaszają się. Celem przełamania tych 
„oporów“  konieczna jest energiczna po­
moc komitetów blokowych.

Sprawozdanie z osiągnięć w walce z 
alkoholizmem na terenie południowych 
dzielnic Pragi zostało przesłane do pre 
zydi-uim Stoi. Rady Narodowej.

DRN odwołała 5 radnych, oraz przy­
jęła 8 nowych radnych, w tym 5 kobiet, i-

11 „Chaussonóu;“ 
już jedzie  do W arszaw y

Z liczby 15-tu autobusów typu 
„Chausson“, które „Motozbyt" 
zakupił we Francji dla MZK. 11 
wozów jest już w drodze i w naj 
bliższych dniach nadejdzie do 
Warszawy.
. Wozy te różnią się od autobu­

sów będących w użyciu, odmien­
nym rozmieszczeniem iri ejsc sie­
dzących. Po jednej stronie wozu 
będą, podobne jak w tramwa­
jach, pojedyncze miejsca siedzą­
ce, po drugiej zaś podwójne. 
Zwiększy to znacznie pojemność 
wozu.

Ratusz stołeczny 
na Placu Teatralnym

Władze m iejskie osta tiro  zadecydo­
wały, że ru m y b. Pałacu Jabłonow­
skich na Pi. Teatralnym, gdzie mieś­
c ił się przed wojną Ratusz stołeczny, 
będą zupełnie rozebrane. Budynek 
t en nie ma żadnej wartości zabytko­
wej, gdyż by ł w ie lokrotn ie przebu­
dowywany i  zatracił w łaściwy styl. 
Ponadto trudno jest teraz powiązać 
architektonicznie takie elementy, j ak 
zabytkowy kościółek SS. Kanonlczek 
z jednej strony Ratusza, pałac Blan- 

| ka — z drugiej strony, czy wreszcie 
Najszybciej odbywa się odgruzowa- • ccrraz i‘owską kołumnandę Teatru 
nie przy pomocy mechanicznych ko_~'” " ' '  
paczek, które jednym ruchem napeł 
niają cały wagonik kolejki wąsko­

torowej.
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Podróże stołecznych listom
5 m ilionó w  co miesiąc w  urzędach pocztowych

Pomnik Kopernika

wycieczce przyznało Min. Komunika­
cji 50 proc. zniżki na przejazd w wa­

gonach sypialnych i  zwykłych trze­
ciej klasy.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmują 
biura „Orbis“ w  hotelu „Polonia“. 
Koszt przejazdu 1240 lub 2680 zł.

Pierw otny typ
Gucia zaczął boleć ząb, wskutek cze 

go Gucio spuchł w bardzo zabawny spo 
sób i wygląda jak skrzyżowanie świni 
z hipopotamem. Można się uśmiać do 
tez.

Pierwsze dwa dni Gucio próbował róż 
nych domowych sposobów, ale zamierza 
nego rezultatu nie osiągnął. Trzeciego 
dnia postanowił iść do dentysty.

— Było nie było — powiedział Gucio 
— innej rady nie widzę. Trzeba zaryzy­
kować. I uśmiechną! się anemicznie.

Słusznie — przytaknął Fajfuś — 
do dentysty najlepiej. Bardzo często den 
tysta może pomóc. Aby na patałacha nie 
trafić, który złamie ząb i będzie się 
grzebał z korzeniami.

O tak — .powiedział Mjecio. — z 
patałachami najgorzej. Tu jeden na Mar 
szałkowskiej rwał szwagrowi ząb w ze 
szlym roku. Dwie godziny się męczył — 
i nic.. Szwagra pogotowie zabrało...

Przesada — wmieszał się do roz­
mowy Franio — jak się złamie koronę, 
to nic strasznego. Wtedy się robi dłuto­
wanie. Dentysta wbija w korzeń takie 
specjalne dłuto i kręci. Potem to już mo 
że rwać.

— Kręci...? — żachnął się Gucio.
— Kręci. Parę razy pokręci i w poi 

rządku.
— Wolnego — powiedział Miecio —• 

takie dłutowanie mało kto wytrzyma. 
Niedawno jednemu gościowi z BOS-U 
dłutowali... i szkoda łez.

— Nie wytrzymał?
— Serce — westchnął Miecio. Coś 

m-u ze znieczuleniem pewno pochrzanili.

W ielkiego — na przeciwko, z zabudo­
waniam i ratuszowym i wg. stanu 
przedwojennego, by wszystko razem 
tw orzyło  pewną zwartą całość.

Na w ie lk im  terenie: PI. Teatralny, ... .. ..... „  _______
Bielańska, Daniłłow iczowska po za ¡.Zastrzyk nie taki jak trzeba ,czy coś ta 
dwoma zabytkam i wszystko ulegnie i kiego.
wyburzeniu. Na wolnym  placu stanie — Ze znieczuleniem najgorzej 
kompleks zabudowań ratuszowych, 
by harm onizował z remontowanymi 
starym i budowlami i z arterią W—Z.

(ma)

N ow e w ładze  
w  Zrzeszeniu Praw ników  

D em okratów
Na Walnym Zgromadzeniu -— Oddz-ia 

łu Warszawskiego Zrzeszenia Prawni­
ków Demokratów dokonano wyboru no 
wego Zarządu. Prezes — Mamrot Kazi 
mierz, wiceprezesi: Bednarz Władysław, 
Mioduski Kryspin i Winawer Włady­
sław, sekretarz — Ratuszniak Zygmunt, 
skarbnik — Kornacki Edmund Jerzy

Ä  S K J B & ? V ? S .  T ?' 2* '” i reT a' s,V ? kpracę pray odrestaurow aniu  w y?Isda « U ra l wędrów ka ,ęSo lis tu ,
pomnika Kopernika. Dozór nad pra- 
cą\ powierzono artyście rzeźbiarzowi 
prof. Ign ierow i.

Praska orkiestra radiow a  
w  W arszaw ie

W  dniu 24 hm. przybyła z Krakowa 
do Warszawy orkiestra symfoniczna Ra 

Czy ktoś, wrzucając lis t do skrzyń"' nych są one natomiast doręczane na- | dia Czechosłowackiego, bawiąca w Pol
tychmiast w  ciągu całego dnia, tak sce na tournee artystycznym.
że otrzym uje sę  je znacznie wcześ- . . __________________________ _
niej.

Przed półkami siedzą urzędniczki i uważnie segregują listy.

zanim ten zostanie doręczony adre­
satowi? Podróż ta jest b. ciekawa i  
warto, by dowiedział się o niej szer-

Odczyfy
O godz. 19 w  s a li  o d c z y to w e j Y M C A  

(u l. K o n o p n ic k ie j 8) o d c z y t Tadeusza B o ­
ro w s k ie g o  p . t .  „N o w e  p rą d y  w  l i t e r a tu ­
rz e “ .

+
O godz. 19 w  O ś ro d k u  P o ls k ie j Y M C A  

(u l. M ied ze szyń ska  25) o d c z y t k p t .  M i­
ch a ła  S u m iń s k ie g o  p .t. „S ip o rt ż e g la rs k i 
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im " .

+
O godz. 17 w  s a li w ys ta w o -w e j (gm ach  

R a d y  Z w . Z a w , u l.  N o w y  Z ja z d  1, IV  p.) 
W ie c z ó r d y s k u s y jn y .

Koncertu
O godz. 19 w  „R o m ie “  K o n c e r t  F i l ­

h a rm o n ii S to łe c z n e j. W  p ro g ra m ie  p o w tó  
rż e n ie  p ro g ra m u  in a u g u ra c ji  R o k u  C ho ­
p in o w s k ie g o . J . E k ie r  w y k o n a  k o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  e -m o ll,  Z . D rz e w ie c k i — k o n  
c e r t fo r te p ia n o w y  f - m o l l .  P ro g ra m  uzu ­
p e łn i p ie rw s z e  w y k o n a n ie  In t r o d u k c j i  i  
K a p ry s u  n a  O rk ie s trę  G . B a c e w ic z ó w n y  
o raz  w z n o w ie n ie  ,,Z  Ż y c ia  N a ro d ó w “  
N o s k o w s k ie g o . D y r y g u ją :  L a to s z e w s k i i  
M ie rz e je w s k i.

Pomnik Kopernika ma być gotów piszących Tiisty. W ten spo­
in a  dzień 22 lipca rb. \s°h u łahY ona postanie praca urzę-
_______________ _____________________ 'dow poczto.wych i  listonoszow.

Po wrzuceniu do skrzynki miejsco­
wej — zielonej, albo zamiejscowej— 
czerwonej, lis ty  są zabierane przez 
specjalnie wysyłane z urzędów poczto 
wych samochody. W stolicy każda 
skrzynka jest opróżniana co dwie go­
dziny, a niektóre nawet co godzinę.

5 M ILIONÓW  LISTÓW
Samochody przywożą lis ty  do sor­

towni, oddzielnie korespondencję 
miejscową i  korespondencję zamiej­
scową. Do Warszawy przybywa i od­
chodzi stąd miesięcznie około 5 m i­
lionów listów, czyli ponad 160 tysię­
cy listów  dzienne. W okresie świąt 
Bożego Narodzenia i W ielkiejnocy 
ilość listów, a w  szczególności kari, 
wzrasta o 50 procent.

Korespondencja miejscowa w soi“ 
tow ni dz elona jest na poszczególne 
dzielnice. Każdą dzielnicę obsługuje 
ckoto 15—.20 listonoszy. L is ty  norma!

p«
wiedział Fajfuś. Niby mniej boli teore­
tycznie, ale tyle tych śmiertelnych wy­
padków z tego,, że przykro pomyśleć. 
Trzeba na żywca.

— Tylko na żywca ,— zgodził się 
Miecio, Na żywca i już. Dłutem trzask, 
trzask, szczypczyki — i cacy. Byle do 
krwotoku nie dopuścić.

— Zresztą przy puchliźnie nie można 
znieczulać — ucieszył się Fajfuś. Tak, 
że Gucio nic nie ryzykuje. Pamiętaj, pod 
żadnym pozorem nie pozwól sobie robić 
zastrzyku!

— Tak, talk — powiedział z roztarg 
nieniem Gucio i wstał. I w ogóle • jakoś 
nie mam ochoty rwać. Może tak przej­
dzie...?

— Nie bądź dzieckiem — żachnął się 
Franio — idź do dentysty i  już. Trzeba 
być ostatnim idiotą żeby się męczyć z 
zębem. Idź do dentysty i albo — albo!

A le . G ucio  n ie da ł sobie w ytłum aczyć. 
P ołożył się do łoz-ka i  przvkl.-,rt!, c

sy. Zupełnie nieprawdopodobny facet. 
Woli chować głowę w piasek, zamiast 
skorzystać z dobrodziejstw nowoczesnej 
stomatologii.
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Wystaiuy
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u b i­

leuszow a p rac  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
S ta łe  z b io ry  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie ­
go. S z tu k a  Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o tycK a .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
s taw a p o św ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  ood  L e n in o “

S A R P  (u l.  F o k s a l 1—2). W y s ta w a  G ru ­
p y  P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
R y s u n e k  — Rzeźba.

K L U B  M t O U l l H  A R T Y S T Ó W  I N A U
KO W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana  H ry n k o w s k ie g o “  (K ra ­
k ó w ) o raz  „ F o to g ra f ik a  M a ria n a  t W ito l­
da D e d e rk o “

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W ys ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza­
sie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp b e z p ła t- , 
n y .

Teatrg *

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81). w d n i 
jo w s z e d . godz. 15.15 n iedz 1.30 ,.k ~ m n -  
fyczność '* M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  'L ite w s k a  3): godz 
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  i  A k to ra  „ G u l iw e t “  
K ró le w s k a  13): godz 13 „K o rs a rz e “

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły 4' 
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ie n n ie  p rócz  po­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k “ .

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „T rz e c i s z tu rm “  

godz. 12.30, 14,45, 19.15, 21.30. Z  w . Z a w . 17.
A T L A N T IC  iC h m ie ln s  5:-,) .S k a rb "  

godz. 12.30, 14.30,. Z w . Z a w . 16.30.
P O L O N IA  ((M a rs z a łk o w s k a  56): „C y g a ń ­

s k i ta b o r “ , godz. 13, 15, 19, 21. Z w .Z a w . 17.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ J e j 

p ie rw s z y  b a l“  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Z w . Z a w . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r  l  (M  - -sza ikow ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie lę  o 11-e.j.

A K T U A L N O Ś C I Ń r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P r o g r a m , N r .  54, pocz. seansów  godz.: 11

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „P ie ś ń  T a ig i“  
godz. 12.15, 14.30, 16,45, 21,15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „w  p o g o n i za m ę ­
że m “ , godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w  
godz. 19.

DZIELN IC A  NA PÓŁCE
N ajtrudniejsza i  najżmudniejsza 

część pracy urzędu pocztowego od­
bywa się w  sortowni.

Jesteśmy w  sortow ni Urzędu Pocz­
towego Nr. 1, k tó ry  obsługuje Śród­
mieście, Wolę, część Ochoty i Po­
wązki. .Na ścianie w is i spi3 u lic w ar 
szawskich, które należą do rejonu 
tego urzędu. Przed półkam i siędzą 
pracowniezki i uważnie segregują l i ­
sty. Każda dzielnica ma swoją ka ­
setkę. L is ty  z jednej z tych kasetek 
c-trzymują listonosze, k tó rzy obsługu­
ją dany rejon.

P. AFrra Szymańska pracuje w 
sortowni już przeszło trzy  lata. K ie ­
dyś segregowała lis ty  b. powoli. Dziś 
należy do najlepszych pracowniczek.

— Zajęłam jedno z pierwszych 
miejsc we współzawodnictwie pra­
cy — m ów i nam. W ciągu 13 m inu l 
rozdzielam pomiędzy kasetki 500 lis ­
tów. Praca moja jest b. neiwowa. 
Przyzwyczaiłam się do niej jednak i 
dzisiaj zajęcie to podoba m i się.

W soi towni listów  poleconych

P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 ..Pan 
J o w ia ls k i“ .

T E A T R  „K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16. F i­
lia  PTP) godz. 19 „W ysp a  p o k o ju “ .

P L A C Ó W K A  ((K ró le w s k a  13): godz. 19 
„P ie s  o g ro d n ik a “ .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  SI): godz. 19 
„Z iS le n i s ię  zboże“ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): godz 
19 „Z e m s ta " .

P O W S ZE C H N Y  (Zam oysk iego  26): godz 
19 „S zczęście  F ra n ia " .

N O W Y  (P u ła w ska  33): godz. 19 „ T u  m ó­
w i  T a jm y r " .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz 
19 ,,S z k la n k a  w o d y “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l
S zw ed zka  2/4): godz. 19 „S k a -Im ie rz a n k i" .

T B A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
u). K o n o p n ick ie j 6): w  n ie d z ie lę  godz. 12 
v ro b o tę  godz. 16-ej ..O Basi b e k s ie ".

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg m u n - 
to w .-k a  9): „ N a s - t ro je  w io s e n n e "  godz. 
17.15 i  19.15. W  n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17.15 
X 19.15.

W dniu 26 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W  rn d o a n cśc i: 5.15, 6.10, 7.00 12.01'1,
16.00, 20.00, 23.00. W s z e c h n ic a : 9.15. 
O d p o w ie d z i n a  l is ty  k o n s t y t u c ja  S ta ­
l in o w s k a “ .

12.20 Muzyka polska; 12.45 Dla wsi: 
„Ro kwspańialego wzrostu ku ltu ry  roi 
nictwa ZSRR“, O podatku ..gruntowym 
13.00 Przerwa; 15.25 Kronika Warsza­
wy;- 15-30 Dla dzieci: „Niedaleko od 
ku lika“ ; 16.25 Reportaż z Międzyn. Za 
wodów Narciarskich; 16.30 „Młodzież 
uaktywni wieś“ ; 16.45 „Przy sobocie 

1 po robocie“ ; 17.45 Lekcja języka rosyj- 
j-skiego; 18.00 Dla świetlic wiejskich: 
~! „Młoda gwardia“ — z powieści Fadie- 
' jewa; 18.20 KCZZ; 18.30 Koncert' dy­
ryguje Gert, soliści; 20.45 Międzyn. Ża 
wody Narcia,rskie; 21.00 „Wyzwolenie 
Poznania“ — pogadanka; 21.00 Muzyka 
poważna; 21.45 Nowe wiersze Jastru- 
nia; 22.00 Karnawał robotniczy; 23.40 
Muzyka taneczna; 0.30 Muzyka tane­
czna; 1.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA I I  
Wiadomości: 18.00, 20-00.
17.00 Dziennik warszawski; 17.15 

Koncert solistów; 17.45 Rejestr wyda-

ważna muzyka organowa; 19.25 „Ognie 
w zatoce“ — Cholopowa (X X I I I ) ; 19.45 
Lekka muzyka fortepianowa; 20.45 
Felieton literacki; 21.00 „Wyzwolenie 
Poznania“ — pogadsrjka; 21.15 „A rcy­
dzieła muzyczne dziecięcego świata“ ; 
22.00 Muzyka poważna: Suk; 22.15 Ty­
dzień Warszawy; 22.30 Kompozytor 
tygodnia: Bizet; 23.00 Koniec audycyj.

Polski« Radio zastrzeaa możliwość 
»mian w programie.

ne są doręczane adresatom dwa ra- odbiór lis tów  jest kw itow any, a ilość 
zy dziennie: o godz. 9 i o godz. 13. I kw itów  musi się zaw:-ze zgadzać. W 

Korespondencję zam ejscową segre ' ten sposób żaden lis t polecony nie 
guje się według tzw. szlaków, we- < może zaginąć, (ki)
dług l in ii kolejowych. W pociągach --------------------------------------------- ------—
znajduje się specjalny wagon zwany 
ambulansem, k tó ry  na każdej stacji 
kolejowej „w yrzuca“  paczkę listów 
według miejsca przeznaczenia. A m ­
bulans spełnia ponadto rolę małe­
go, ruchomego urzędu pocztowego. CZY BĘDĄ URUCHOMIONE

L is ty  polecone są doręczane adre- TAN IE JADŁODAJNIE?
Sfk 0« o r ^ ó P° kW it° Wan-em- Transp0rt Przed miesiącem prasa stołeczna dłu-

“ 1-t u T '  Slę W " i '  go i obszernie pisała o konieczności czym od transportu lis tów  normal . 1 1 1 - . • „ „ „ „u  „otwarcia zakładów gastronomicznych o
typie jadłodajni, z cenami dostępnymi 
dla najszerszych warstw ludności. Poza 
tego rodzaju zakładem, istniejącym już 
w hotelu „Polonia“ , spółdzielczość war­
szawska (a również i „Liga Kobiet“ ) 
miała uruchonjić kilka stołówek. Obecnie 
jakoś o tym ucichło. Czy Warszawa nie 
otrzyma takich jadłodajni? — zapytuje 
nas p. M . N-stki.

Sprawa jest nadal aktualna. Obecnie 
Spółdzielnia Spożywców przejmuje pro­
wadzenie stołówek ¡przy zakładach pracy 
i to zapewne (poza brakiem lokali) jesł 
przyczyną opóźnienia w otwieraniu sto 
łówek ,publicznych. Dlaczego jednak ,.£i 
cja Kobiet" ’.nie uruchomiła zapowiada­
nej od i  stycznia jadłodajni we własnym 
lokalu przy ul. (Marszałkowskiej nr t 
— nic wiemy. Byłoby rzeczą .pożądaną 
aby sama „£ igd ‘ zabrała glos w tej
sprawie. I

Prognoza pogody
5 milionów listów miesięcznie prze- Nocą pogodiu-e, dniem zachmurze- 
pływa przez warszawskie urzędy po- nie zmienne. Temperatura nocą w 
cztowe. Korespondencję wysyła się | pobliżu 0 stopni. Dniem około plus 8 

w  takich właśnie workach. j s topn i

Jubileusz pracoiunikóuj 
Teatru  Polskiego

W  sobotę, 26-go bm., odbędzie się w 
Państwowym Teatrze Polskim uroczystość 
jubileuszowa 32-ch pracowników technicz 
nych teatru. Będzie to pierwsza w Polsce 
uroczystość teatralna na tak wielką skalę.

Odegrana będzie sztuka Maksyma Gor 
kiego pt. „Wrogowie“ .

„W rogoiuie“
26 bm. u j  Teatrze Polskim

Z n a k o m ita  sz tuka  M a k s y m a  G o rk ie g o  
..W ro g o w ie “  ukaże  s ię  po  ra z  p ie rw s z y  
w  P a ń s tw o w y m  T e a trze  P o ls k im  w  so­
b o tę  26-go b m . R eżyse ria  sp o czyw a  w  
rę k a c h  K a ro la  B o ro w s k ie g o ,. k o s t iu m y  i  
d e k o ra c je  w e d łu g  p ro je k tó w  Z o f i i  W ę- 
g ie r ie w e j .

W  marcu — nauka chodzenia
750 osób rocznie ginie u; wypadkach ulicznych

Co rok ginie w  Warszawie ok. 750 nymi, w  wypadku odmowy zapłace- 
osób w  nieszczęśliwych wypadkach. nia grzywny — sporządzane są pro- 
uli-cznych. M imo częstych tygodni tokuły.
„nauk i" chodzen;a i jeżdżema po u li- Wówczas w inny karany jest przez 
cach, ilość wypadków nie zmniejsza sąd starościński daleko wyższą grzy- 
się. W roku bieżącym postanowiono wną. 
więc przeznaczyć cały marzec na 
wzmożoną akcję porządkowania, ru ­
chu ulicznego.

Pierwszy tydzień marca pośw'ęco 
ny zostanie nauce przez głośniki i 
obserwacji większych skrzyżowań 
przez służbę porządkową. Następne 
trzy tygodnie — to walka z niesfor­
nym i kierowcam i i przechodnami 
przy pomocy... bloczka mandatowego 
(kary doraźne od 100 do 500, zł.).
W walce tej obok M ilic ji weźmie u- 
dział młodzież, personel wydz. komu­
nikacyjnego i  społeczni kontrolerzy 
MZK.

Obok prawidłowego posuwan a się 
na jezdniach i chodnikach, przestrze­
gać się będzie porządku w  zatłoczo­
nych wozach kom unikacji m iejskiej, 
a specjaln e właściwego wsiadania J 
wysiadania. Władze porządkowe otrzy 
mały polecenie usuwania z tram wa­
jów  wszystkich czepiających się wo­
zów, karania ich mandatami p !enięż

I \a  Półce 7. książkami.

R. KIPLING — „DRUGA KSIĘGA 
DŻUNGLI“ . Tłum. z angielskiego J. 
Birkenmajera. Str. 230, cena zł 425:

Popularna książka głośnego pisarza 
angielskiego, barwny opis dżungli pod­
zwrotnikowej.

W. MAJAKOWSKI — „WIERSZE 
WYBRANE“ . Biblioteka pisarzy pol­
skich i obcych nr 43. Str. 106, cena zł 
120.

Wybór utworów poety Wielkiej Re­
wolucji w najlepszych przekładach pol­
skich pod redakcją, ze wstępem i cbja- 
śniema-m; A. Ważyka, daje wyczerpują- 

° . az tw®rcz°ści Majakowskiego.
K. MARKS — „NĘDZA FILOZOFII". 

Bilioteka klasyków marksizmu.Str. 256, 
cena zł 220.

„Nędza filozofii", napisana w r. 1847, 
zawie-ra dany po raz pierwszy w twór­
czości Marksa wykłal zasad materiali­
zmu historycznego. Praca, ta była od,po 
wiedzią na dzieło jednego z oiców du­
chownych drobnomieszczańskiego anar­
chizmu, Proudhona, który w r. 1845 
wydał swą książkę pt. „Filozofia nędzy“ . 
Odpowiedź Marksa, utrzymana w bo­
jowym tonie polemicznym, za:muje srę 
przede wszystkim obaleniem fałszywych 
koncepcji Proudhona. Następnie Marks 
rozprawia się z jego. fałszywymi poglą­
dami filozoficznymi. „Nędza filozofii“ 
zawiera również pierwsze w)mowiedz! 
Marksa w sprawie metody dialektycznej 
i światopoglądu komunistycznego, które 
Wi zakończonej -postaci zńaidujemy w 
„Manifeście Komunistycznym“ .

W  Polsce „Nędza filozofii“  ukazuje 
się po raz pierwszy.
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